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P R E H8M E I I I T A :
Miesięcznie we Lwowie 
40 Mir., z dostawą do do
mu 44 Mk., z przesyłką 
w Polsce 46 Mk., w  innych 
państwach 50 Mk. —  Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka.
Cena pojedynczego 
numeru na caly^» 

oPłzarze Polski

2 Marki
Konto czekowe P.R.O. 

140.561.

wychodzi codziennie c godzinie 6 ranty

Ceny ogłoszeń:
Ogł«s jania Miej SCO we (1 wcwscic)

1 wiersz nonpareil, M. J’ —.
Paski na sstr. tekst, o 100*(rt  dro
żej. „Nadcał&ne" i ^Kekreio^js* 
za wiersz n»np, 6 Mk. .K o 
m unikaty* i rek lam y m  kranie* 
za w iers i nonp. 10 Mk. Drobne 
ogłoszenia 50 len. td wyrazu, a 

po 1 Mk. tłustym  dru litm . 
O b o z e m *  niedzielą i św ięU  
o ŁU% drotoj. (.Numery .Kurjeca 

Lw ow sk. fcą kntidatowaae).

Ogłoszenia zamiejscowe ;'po»- 
Iw cw tk ić ): zwykło 3 marki za
wiersz nonpareil ,  nekrologi i na
desłane 9 alk., komunikaty i re
klam y ló  Ł lk , <ir. ogło»*. 7 fan. 
O głotz nia całestronicowe na i. 
kolum nie (ty tu łow e j) 4 .IW  Uk..

xamiejscowe 6.000 Mk.

P .sdakc ja  przy ulicy O ssolińskich  i. 15. —  Adia in istrfaoja przy ulicy Chorą iczyzny 1. 25. —  Redaktor przyj nuje wyłącznie między godziną 4— 5. Biura AdminKtracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w DOłudnie i od godz. 3. do 6. w ieczór.—  Adres dla telegr.. „Kurjer*, Lwów.—  Rękopisów  nie zwraca się. —  Telef. redakc. 1*. 
*  W u ra a a w i*  prenumeratę przyjn u ja i rc jed jrcze  egzeirpJaize spizedają: E iu ro  dzienników „Pron:ień“, ul. W idok 19, o r iz  Adrr.in. „Gazety Luć.“, ul. Św iętokrzyską L

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego".

Zwycięstwo.
(Od naszego wojskowego referenta).

(S. 'P . Sza1® dlziejowe przeważyły się. Ofenzywa 
bolszewicka zatrzymała Bię. Był moment równowagi, 
w którym pbie armje siuagały się jak dwaj zapaśni
cy, a było to wówczas, gdy bolszewicy uderzyli 
na przyczółek, mosiowy Warszawy, gdy zaczęto prze
ciwdziałać ich akcji w Płockiem, gdy z północn; 
krawędzi wyżyny {ubefekiej wyszła przeciwakcja Nar 
czelnego Wodza. Po tym momencie zaczyna się nowa 
faza: deruta przedsięwzięcia soc/ieckiego,

Punktami wytycznymi był zwycięski marsz na 
Ciechanów; f złączenie się amtji środkowej z obrona 
stolicy w  Mf/.bku mazowieckim. Akcja idzie dalej. 
Największy łup' zdaje się padnie do stóp dowódcy 
.ewego Skrzydła, (tej armji, która unicestwia IV. aif- 
mję sowiecką, (najwięcej przed sobą zadań 3 opoi u 
pościgu, który ima być wyiruemikiem pogromu dźwi
ga na sobie armja, prąca na Narew, na północ — 
w  kierunku na Ostrołękę, Łomżę i Białystok.

Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę na szlak fe''d- 
mare załka Paskiewiczs obrany znowu przez Rosjan 
i<a atut strategiczny, połączony z atutem politycznym: 
“wyzwolenia “  Niemców i zatkania naszego "kury*- 
carza“  morskiegoi Ten pierwszorzędny plan zamieu 
rtia się iw oczach nalszyćh na zgliszcza i wspomnie
nia. Bolszewików, Iktórzy tu głęboko weszli w na
sze terytorjum, zatrzymano u Wisły niemal imfnrc* 
wpwwanymi środkami, a atakiem na Mławę i  Przas
nysz, skom.bj.no v.anymi z  akcją Pomorzan na Brod
nicę - IąćuJbark - Działdowo ostatecznie zamknięty 
w  kleszcze. Najwyższe uznanie ma komunikat dla 
18 dyw izji Znamy ją. To dywizja gen. Krajowskięgo, 
która obsypana icbzyźamfi “ Virtuti Militarg' opuści
ła Małopolskę, by wewrzyny rwać na Mazowszu.

przy^zółek mostowy warszawski przestał grać 
rolę, bb zadanje swe spełnaŁ Stał się zawiasem dla 
ogrc*nnego poruszenia. Iktóre z nad Wieprza wy
szedłszy wygarniało wroga coraz więcej na północ, 
przez Wielkie “ zacllodzenie'zm ien iając Pnję ntrf- 
przyjacielsk'^ Wvkeeśliwśzy Jinję od rzeki Wieprza 
przez Luków, Drohiczyn, Brańsk ku Narwi; znajdzie!- 
my ogólny 5 „orunek tego ruchu.

Był to ruch brzemienny w fatalne dla wroga 
następstwa. Pod jego wpływem wróg zmienił front 
swój zwrócony na zachód na fronl zwrócony ńa po
łudnie, piecami (oparł się o Mazowsze prurkie n̂ a 
o własną bazę, stracił drogę warszawsko - grodzier- 
dtą, o której wartości mówiliśmy poprzednio. Nieć 
przyjacic j  włdzl ratunek w  trzymaniu linji Narwj, 

Nie trzeba wskazywać, że najważniejsze zdarzeń 
nia rozegrają się na tym odcinku. Akejia ta nienid 
przed sobą (szczyt powodzenia ofenzywy: pościg.

. Stracilibyśmy owooe zwycięstwa, gaybj nie* za
opatrzono należycie boku annji środkowej, którą jest 
linja Bugu. Panihifcmy nad nią przez posiadanie szef- 
negu ważnych punktów.

(Mimo, że z  (natury rzeczy  front polsko - icpyjskf 
jest rozdęty właściwie na ćfjira teatry: połnocny i 
połudadjwy, zda się byc rzeczą pewną, że dla sal
wowania północy sowliety chwytają się wypróbowa
nego pJanu odciąża nia ofenrywy atakami od1 Pińska 
Kowla i  Włodzimierza.

Klęska bolszewjców na północ;, zbiegła się nie
pomyślnie z ich akcją w  Małopolsce. Jam już zwra
cano jw  gę w pdśmśe naszem swego czasu, ze stro-

tomża i 3ialystok w naszych rękach.
Olbrzymia fedsbyez w jeńcach i matępjale wojennym. —  Daremne wysiłhi 

bolszewików przedarcia się przez pierścień polski.
W arszawa. (Pat) Kom unik i t sztabu general

nego W . P. z *22. sierpni? 1920.
! Front północny:
i W o jska  naszej I-szej armji rozgramiając 
ostatecznie dywizję 15-tej armji, które osłania- 

! ły  odwrót przeciwnika, zajęty w  zaciętych w a l- 
! kaca Przasnysz, Szumsk i Mławę, zamykając 
i w ten sposób ostatnią furtką uciekającym jw po- 
,p -łochu wojskom nieprzyjacielskim Jeonaeze- 
j śnie wskutek tego gros lU-tej armji sowieckiej 
' i  cały 3«ci korpus ł "'|3y zoztały cj| cięte: 01- 
jbrzymia zdobycz w' jeheach i materjale wojen- 
nym, jaka W padła w  n.sze ręce, nie m ogła być  
dotąd obliczoną. Zdobycz ,a powiększa się z go
dziny na godzinę. D la zobrazowania og^OITU 
klęski północnej armji sowieckiej podaje się, iż 
sam a tylko 18-ta dywizja piechoty w  w alkach  dnia  
21. bm . wzięła 5.000 jeńców, 16 dział, 135 karabi
nów maszynowych oraz cgrumne tabory- W o j 
ska tej dywizyi i jej dowództwo zasługują ha 
specyaine uznanie. Jednocześnie oddziały pomor
skie posuwając się wzdłuż granicy niemieckiej, 
zajęły Działdowo, zamykając w ten sposób pier- 
,cień nasz i od północy.

Front środkowy:
Arm ie frontu środkowego kontynuują pod 

osoEistem kierownictwem Naczelnego ffiodza 
zwycięski .swój pochód w kierunku północnym. 
Zambrów i IKlazowieck (ffiysoltie Mazowieckie) 
Przekroczona została również Unia Narwi na 
południe od Białegostoku. W  rejonie Mielej- 
czyce, na północny zachód cd W ysokolitewska, 
4-ta brygada jazdy napotkała na grupę nieprzy
jacielskiej ciężkiej arlyleryi, która w ed ług  ze
znań jeńców była przeznaczoną na ostrzeliwa
nie W arszaw y. Grupę tę szarżą konną zupeł
nie rozbito, zdobywając 22 ciężkiego kalibru 
działa i przeszłe 100 wozów, W zięto przyten. 

: kilkuset jeńców. Przychwycony rozkaz do- 
j wództwa 21-sząj dywizyi sowieckiej nakazyw ał 
spalenie taborów , osadzenie piechoty na konie 
taborowe i przyspieszenie w ten sposób odwrotu.

Front południowy:
O gólna konsiernacya, jaka zapanow ała w  sze

regach bolszewickich na skutek ostatnich na
szych sukcesów na północy, daje się również 
zauważyć i na terenie południowym . Oddziały 
przeciwnika, operujące dotychczas w rejonie 
IiWPtra, rozpoczęły odwrót, parte przez nasze 
wojska. Nasze oddziały pościgowe docieraią 
lo linii Bugu. Stryj został przez nieprzyjaciel
ską kawaieryę opuszczony.

Warszawa. (Pat) Komunikat warszawskiego 
sztabu generalnego wojsk po>skich z  23 d .  m .  

i Front północny:
' Nieprzyjaciel, osaczony ze wszystkich stron
przez nasze wojska, próbował w  ciągu Jnia wczo
rajszego przebić się ku wschodowi. W  tym celu

z niezwykłą zaciętością zaatakował nasze oddziały 
ugrupowane na południu od M ławy. Za cenę cięż
kich sirat, jakie poniósł jeden z bohaterskich puł
ków 18 dywizji, atak odparto. Stwierdzono, lż żoł
nierzy naszych, wziętych do niewoli, kozacy ku
bańscy w okropny soosób pomordowali. ,

Na pozostałych odcinkach bolszewicy porzu
cają broń i w  poołochu uciekają ku praiTicy nie
mieckiej, którą, jak stwierdzono, tłurmńe Brze- 
Cnodzą. W  ostatnich walkach zostały zupełnie 
rozbite 18 i 33 dyw izje sow ieckie, 54 ~r.. ł  -•oawda 
się do niewoli.

Dywizja jazdy pułkownika Dreschera, dzia
łająca na tyłach bolszewików, zdobyła w  oa.- 
szym ciągu 2.000 jcśeów. 5 dział, kilkadziesiąt 
karabinów maszynowych i bardza znaczną ilość 
taborów z materjałem wojennym- Ogóiem pi zez 
runktj zborne armji przeszło dotychcz z  górą 
20 000 jeńców. Ostatnio wpadły w nasze ręce 
sztaby i 54 dywizji sowieckiej 8 sztabów 
pułkowych, przessło 2 700 wozów z materjałem 
wojennym, dziesiątki karaoinów maszynowych, 
działa, kaocelarje dywizyjne ze składami map szta
bowych i t. d.

Front środkowy
Oddziały lo  dyw.zji płechety w  5 cio godzin

nej walce pod Śniadowem rozbiły 11 dywizję so
wiecką. Bolszewicy walczyli rozpaczliwie, przecho
dząc parokrotnie da ataku. W zięto 4U0 jeńców, 7 
armat, dużo materjału technicznego, i 7 wielbłą
dów. 59 pp. zajął po zaciętych walkach 22 b. m. 
tiom żę biorąc parę tysięcy jeńców z 4, 5, 6, 11 
i 56 dyw izji sowieckiej oraz ogromną zdobyć* do
tychczas nie zarejestrowana Dowódcy w  dalszym 
:iągu meldują jednogłośnie o dziwnej postawie lud
ności cywilnej, która chwyta za broń i walczy 
obok żołnierza. W  walkach pod Łomżą okrył się 
ponownie chwałą jeden z kapelanów ks. Zabłocki, 
który dając przykład męstwa, szedł w  pierwszym 
szeregu do ataku.

Odcziały 1. dywizji Legjonów  zajely 22. bm. 
po walce Białystok. Szczegółów  brak. Dnia 21. 
bm. nieprzyjaciel usiłował przy pomocy pociągu 
pancernego zaatakować Brześć Litewski. Atak od
parto. Grupa genera.a Bałachowicza w  wypadzie 
na Piszczę zdobyła dwie armaty i znaczną ilość 
jeńców.

Front południowy:
W  rejonie Dobrotwora i Hamionki str. od

działy naszej jazdy orzeprawiwszy się na prawy 
brzeg Bugu utrudniają skutecznie odwró* armji 
konnej Budiennego. W  szeregu drobnych potyczek 
wzięto kilkunastu jeńców. Jeden szwadron nie- 
p-zyjacielski uległ zupełnemu rozbiciu. Na wschód 
od Lw ow a wojska nasze kontynuują pośeig za 
cofającymi się dywizjami bolszewickiemu

W  Mikołajowie i Stryju spokój.
Naezelne dowództwo armji (Sztab generalnymi



ny jazdy przy obecnym ruchowym typie wojny da
lekosiężne fTajfciy“  nie mogą być czemś niezwykłem 
i  celem Ich jest w  pierwGzym zbędzie d!ziałari-> na 
‘ taoral)e,‘ wojska ł  ludności.

Od północy wdarła sję Dziką Jazda pod Lwów. 
Armja VI. zatrzymala się pr*y głównych Hujach bu- 
Iminikacyjaych I izarządziła przegrupowanie, Które 
odbywając się częściowo przez Lwów, nagonlło tu 
| ówdzie strachu ‘■istrategikom','. Lecz jak spodziewaj 
Iłśmy się, fale dziczy odpłynęły na wschód, w  kli
ku sitar :jach ponosząc ciężkie porażki w  walkach 
prowadzonych wskrzeszonym stylem zagońtzyków. 
23lkw#dowano też ekskurs jazdy za Dniestr na Stryj 
Najważniejszą próbę miasto wytrzymałe, teraz wlęo 
*  góry patrzy na ostatnie w^siłld różnych komuników' 
wathodi,, które wagabundują tu i tam

Lw ów  ma nadzieję, że i tu porachuje się dof- 
wódzfwo nafeżycjje iz najazdem, i wie, ■ że nie będzie 
to w  bezpośrednim obrębte Lwowa. ,

•Hujnr.. O - *

Bolszewicy w  Przemyślan-cli:
(Oryginalne sprawozdanie „Kurjera lwowskiego11).

Bolszewicy grasowali w  zeszłym tygodniu przez 
l  dni w  Przemyślanach. Od lekarza weterynaui 
dra Juljana W ó j c i k a ,  który przybył w  niedzie
lę do Lwowa, dowiedzieliśmy się o gospodarce 
bolszewików w  Przemyślanach co następuje:

W e środę 17, sierpnia o godz. 7 rano zupeł
nie niespodzianie wpadły patrole kozaków do Pr/e« 
myślan trzema szlakami. Na stacji kolejowej było 
kilkanaście wozów , wyładowanych mieniem urzę
dników, a w  wozach znaj do w „ ły  się roaziny, któ
re  czesały tylko na lokomotywę, mając namiar 
wyjechać.

Pierwsza patrol składała się z  200 kawale- 
rzystów Budionnego. Rozpoczął się natychmiast 
rabunek. Zabierane wszystkim gotówkę, ździerano 
z palców pierścienie, zabierano torebki, pościel, koł
dry, ubrania, obuwie, bieliznę i dywany. Żonę u- 
rzędnika manipulacyjnego Knoppową, która broni
ła sweeo mienia, zamordowano. Druga patrol na 
ulicy Mickiewicza porąbała szablami «  następnie 
rozstrzelała urzędnika telegrafu Muhlna, zdaje się 
dlatego tylko, że ubrany był w  bluzę sluźbow.1 i 
miał na głow ie maciejówkę.
-  W  chwili wkioczenia patroli kozackich do

miasta, udało się staro:' cie p. W agnerowi i pp. 
Pollowi i Michalskiemu wyjechać z  miasta.

T a  sama patrol napadła na urzędnika pedat-
kewego p. Rudnickiego, idącego z  córką i zraniła
go ciążko pałaszem w  rękę i głowę, pokaleczono 
także jego córkę. P. Rudnicki zm jJu je się w  szpi
talu. Dra W ójcika napadła patrol na ulicy, grożąc 
M n a n a M M a H H n H M n a n B

Z POEZJI SŁOWAKÓW.
Ja N KOLLAR.

C ó r a  S ła w y .

’ ' 135* .
Bym mjał berło władzy gedymińsk,©, .. ' 
lub hufce rycerzy i  koni, 
posłałbym w  kraj wici: do bronił 
by pogromić najeźdiaoe berlińskie.

Z  Adrji w  Bałtyk, po jeziora flńatue, 
na Laby i  Dunaju błoni 

i nie słupy Orła i Pogoni
bjiłbym, ale imury wznosił chińskie!

Tą granicą bym was zabezpieczył, 
o braęia ciężko doświadczmy 
których Teuton zdeptał i zniweczył,

którym -wszj utho wziął, a w  imię Boga' 
bo krzyża posłańcem eję mieni, 
których nje zna w  świacie nikt — prócz

wroga.
290

Boże! Boże stworzycielu świata, 
nje ma (między twymi ludami, 
kto się krzywdą Sławów nie plami, 
aje ma, ktoby w ras szanował bratał

Gdzjem był, wszędzie zbeszczfeszczona szata 
mych braci bieli się ich łzam1' — 
cz mu. o sędzjo nad sędziami, 
lud ten darmo w  drzwi twoje kołata? 

Krzywda mu sję, wielka krzywda dzieje, 
jeśli nań nie wejrzysz, zagłada 
mu pisano, narom kur zapieje.

2 '  ____________________________________

mu zastrzeleniem za to, że posądzała go o szpiego
stwo. Zabrano mu z kieszeni przeszło 10.000 mk, 
zdjęto z palca pierścień i kazano mu prowadzić 
się do mieszkania. Za chwilę jednak puszczono go 
wolno, każąc iść „do czorta".

Ogólna liczba kawalerji Budiennego, która prze 
szła przez Przemyślany wynosiła 2 pułki. W eszła 
ona do miasta z  muzyką. Ubrana była najdziwa
czniej, w czerwonych i zielonych czapkach, w  pol
skich rogatywkach i w  czerkieskich baranicach. 
Były też 2 baterji artylerji. W ojsko odbywało po 
mieszkaniach rewizje. Kradziono co tylko wpadło 
pod rękę. U  dra Wójcika zabrano z  mieszkania 
tylko chusteczki i zapałki. Gościł on u siebie przez 
4 godziny komisarza bolszewickiego, Łotysz? z po
chodzenia, komendanta i grupę oficerów, którzy 
zajęli mieszkanie dra W ójcika z tej przyczyny, 
ponieważ znajdowało się przy ul. pryncypalnej. 
Z tamtąd obserwować mogli pochód wojska i w y
dawać dyspozycje.

Opowiadali oni dr. Wójcikowi, że Lw ów  padł 
o g. 19, a .gdy dr. W . poprosił, • aby mu dali prze
pustkę do Lwowa, oświadczyli mu, że to niemo
żliwe, gdyż oni idą w  innym kierunku, Blagowa- 
li i oświadczyn, że zajmują Polskę nie dla r 0^ 0' 
iu, lecz tylko dla wymuszenia pokoju i że po 
stworzeniu Polski skrajnie demokratycznej wycofa
ją się. W szyscy mówili po rosyjsku a jeden tylko 
oficer po polsku.

Według ich opowiadania, jeden pułk kawale- 
rji poszedł na Śwjrz-Bóbrkę, którą zajął, a drugi 
pułk w  kierunku Rohatyna. Komendant i oficero
wie zabawiali się w  mieszkaniu dra W ójcika do 
g. 2 w  nocy popijając wino i wódkę, które z-abo- 
wali w  sklepach. Następnie kazań sobie sprowa
dzić jakąś kochanicę rosyjską, która miała być 
ich „własnością komunistyczną* i w  jej towarzy
stwie poszli na dalszą hulankę.

Przed odejściem oświadczyli, że nie potrzebu* 
ją wcale Galicji i że chodzi im tylko o wytępienie 
burżujów i obszarników.

W ójsko dopuszczało się także licznych gwał
tów na bezbronnych kobietach. Po zarńordov'aniu 
pewnego urzędnika zgwałcono na cmentarzu jego 
żonę, ponadto jakąś pannę, a w  mieszkaniach znie
wolono kilka dziewcząt. W  lesit opodal miasta 
znaleziono dwie zamordowane panny; których na
zw isk nie zdołano dotychczas stwierdzić.

W N i e d z i e l i s k a c h  pod miasteczkiem 
Świrzem (własność gen. Łamezana) zamordować 
miano siostrę dzierżawcy Ostałowic p. Kowala, 
któremu udało się zbiedz, pokaleczono właściciela 
folwarku pod Lipowcem p. Mateckiego i zgwałco
no p. N. Niedaleko Świerża zamordowano też po
dobno księdza.

W e  czwartek spostrzedz się dało zoanerwo-
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SpÓJra nań Panie, a mnie rzeknij'; czyje 
grzechy większe; tego, kto biada, 
albo tego, kto z  krzvwći ludżkjeh żyje?

SAMUEL TOMASIK.

H e j ,  S ł o w i a n i e !

Hej Słowianie, jeszcze ras za słowiańska rzecz iyje4 
pókii nasze wffleme serce za nasz naród bije — 
żyje, źyjle dńch siowiafLńd, żyć będzie na wlekj); 
darmo wr< g  zastawia na nas sieci i zasiek*.

Jar jęzj-ka Bóg nam. zwierzył, Bóg nasz gromo
władny,

rftarbu tego nam nie wydrze na tym świeci© 
i 'żaoiiy —

1 niech będzie, ile ludzi, tyła czartów w  świecką 
Bóg jest z  nami: kto grzeciw nam, tego piorun

zmiecie!

I njiftch nam się nad! głowami groźna burza wzniesie, 
skała pęka, dąb się łamjtey ziemia niechaj rwie ł>%: 
my stoimy stale, pewnie, jako mury grodu — 
etomny grób pochłonie tego, kto zdrajcą rarodu!

KAROL KUZMANY.

N a  T a t r a c h  s ię  b ły s K a . . .

Na Tatrach się błyska, gromy groźnie blją^ 
w  górę, bracia, czoła — to Bóg na nas woła: 
Słowacy ożyją!

To Słowiańsko nasze zbyt długo już spało, 
owe błyski ;gromów budzą je, by z domów 
w  jasny świt wyjrzalw!

wanie wśród bolszewików. Jeden z pułków, który' 
poszedł w  kierunku na Świrz, wrócił z taborem 
i odjechał w kierunku Hanaczówki.

Za kawale*ją Budiennego ciągnęła wielka ilość 
karabinów maszynowych, umieszczona na furman
kach i powozach.

Bolszewicy rozesłali na miaało agitatorów', 
którzy tubalnym głosem w  języku rosyjskim w y
głaszali idee raju bolszewickiego.

Ludność cała zachowywała się wobec bolsze
wików z wielką rezerwy, odnosi się to do wszyst-" 
kich. Rusini i żydzi zachowywali się na ogół lo-t 
jalnie.

Dla skaptowania sobie ludności Bolszewicy 
sypali wprost pieniądzmi, zrabowanemi od Polaków, 
za przytrzymanie kom? płacili po 100(? marek. 
Na drugi dzień, gdy wydali już zrabowane marki, 
płacić zaczęli rublami bolszewickiemi, które nie 
przedsiawiały jednak żadnej wartości.

Bolszewicy zrabowali w  Przemyślanach w go-' 
tówce i precjozach przeszło 2 miljony marek, i 
oprócz tego zrabowali bardzo wiele bielizny, ubra-* 
nia, obuwia, pościeli etc..

W e czwartek kazali wybrać w  mieśc.e komi
tet rewolucyjny, na razie wybrano do tego kona'-1 
tetu 5 osób a to : burmistrzem rusin?" p . T ró fi- ; 
miaka, zastępcą jego -dotychczasowego burmistrza, 
polaka p. Gładkowskiego, ponadto żyda Schwarca, 
murarza Dublańskicgo i na piątego jakiegoś żyda. 
Inspektora policji Mikłuszkę zostawiono n* iotych 
czasowem stanowisku.

Komitet len nie objął wcale urzędowania, gdySi 
w  nocy z  czwartku na piątek patrole polskie 
otoczyły już miasto a nad ranem wkroczyło! 
już do Przemyślan wojsko polskie, witane owa-! 
cyjńie. '

W e  ś-odę w  obecności dra Wójciku v y -  
dawał komisarz bolszewicki razem z komendantem^ 
wyroki śmierci, podobno rozstrzelano przedstawi*4 
cielą policji państwowej Mossoczyego za rzekomo 
nieludzkie obchodzenie się z ludnoćcią. Kom isarz 
bolszewicki chwalił się przed dr. Wójcikiem  tem, 
że w  wojsku bo lszew ick im  panuje wulka dyscy
plina, ponieważ za nieposłuszeństwo każdy zoł-i 
nierz natychmiast rozstrzelany.

Dr. W ójcik  dostał się do Lw ow a p.eszc*.
• ; ‘ ' * . f ' ̂ :'
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Morderstwa bolszewicKie.
(Cd naszych sprawozdawców’).

s try j (tel. w ł.) W  KijoWEU koło Mikołajowa 
nad Dniestrem bawił u swfego siostrzeńca dzier-( 
żawcy dóbr Adama Biedermanna lwowski adwo
kat dr. Stanisław OLmińsIil Onegdaj wpadli di/

Jeszcze jodły rosną na śnieżnym Krywanie, 
kto się Słowak czuje, kosy niechaj kuje 
i  pośródl nas stanie!

Już wstał Słowak z oków po człowiecze
prawa,

uej, ojczyzno mila, godzfna wybiłab ,
żyje Matka Sława 1 i

ANDRTLJ SLADKOWICZ.

P i t ś A

Bej, mój Boże, jak to boli; 
gdy w dal dziatwie rzuconej 
siać na cudzej trzeba roli, 
orać obce zagony.
Poszła w wszystkie świata stronyf 
{gnana musem niedoli, 
i  w samouie się gawrony 
zmienił orszak ©okoli.

Bej, mój Beże, jak to gniecie), 
gdy się w kfeMt los wprzęga, 
kieay dłonie jobte splecie 
bezlitośna przysięgi — 
kiedy darmo ręka sięga 
pio grosz iw pustej ealecie -*• 
gdyś bezdomny, jak włóczęga, 
i  sam jeden na świecle.

He), mój Boże, jak to smętno; , 
kiedy młodość (przeminie, 
gdy ci serca zvtolnf tętno, 
skroń siwizna o wir je , 
kiedy żar w  twem oku zginie, 
czeto zatrze trosk piętno — 
gdy uerc szukać i  jedyrte 
■pustkę zaaląźl doszczętną
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dworu bolszewicy, kazali Biedermannowi rozebrać 
się do naga, pożegnać się z  rodzinę i wyjść przed 
awór. Tam  go rozstrzelali.

T o ż  samo zrobili z adwokatem dr. Obmiń* 
skim; odrębali mu najpierw pałaszem obie ręce a 
następnie rozstrzelali go.

*

W  Rósdole zamordowali bolszewicy audytora
dra Adama Kica.

ił

Grupa jeńców Polaków złożona z  25 osób 
umknęła z Bóbrhi i opowiadała przerażające rze
czy o znęcaniu się dziczy bolszewickiej. Każdy 
olicer wzięty do niewoli został obdarty a następnie 
zarąbany Ostatnią ich ofiarą, jaką widzieli legł 
ksiądz, zdarto z niego sutannę i zarąbano go w  o- 
czach jeńców.

T- -  O ---

Premjer Witos w zachodniej 
Małopolsce.

Krabów. (Pat) W  sobotę po południu prezy- 
zydent ministrów Witos zwiedził w  Krakowie ko
szary i szpital wojskowy. O godz. 5Va wieczorem 
wyjechał p. prezydent ministrów automobilem w to
warzystwie ministra robót publiczn. Dudeka przez 
Wieliczkę i Bochnię do Wierzchostawie. Przy w jeż
dża do Wieliczki oczekiwała premjera delegacja 
urzędów ze starostą Rożeckim, Ajwasem i mar
szałkiem powiatu Winterem. Udano się do sali ra
dy powiatuwej. Ulic* wiodące do gmachu jakoteź 
plac przed gmachem zapełniony był publicznością, 
żyw o witającą przejeżdżającego prezydenta.

Na powitanie odpowiedział prezydent mini
strów dłuższą przemowę, w  której zajął stanowi
sko wobec przedłożony ch mu postulatów oraz skre
ślił obecne położenie państwa, stwierdzając, że 
dzięki zgodnemu wysiłkow i całego narodu Polska 
sranęia dziś mocniej, niż kiedykolwiek, bo siły, na 
których oparła się, wystarczyły. W  odpowiedzi na 
przemówienie zastępcy ludności żydowskiej pod
kreślił prezydent ministrów, że rząd stoi na stano
wisku równych p ra w  wszystkich obywateli, człon
kowie mniejszości narodowych muszą sobie jed
nak zdać sprawę, że nie można od rządu tylko 
wszystko brać, ale gdy państwo wymaga, naieży 
ponieść te wszystkie ofiary, do jakich rząd dziś 
w zywa. Serdecznie żegnamy wyjechał premjer 
w kierunku Bochni. Mimo spóźnionej pery i de
szczu oczekiwała premjpra przed budynkiem staro
stwa licznie zebrana publiczność. Po przyjęciu de
legacji prezydent ministrów udał się o godzinie 9. 
w  dalszą podróż.

*

w a a n B B n n r a n H B H H B N B B i
Hej, mój Boże, żal; gdy siła 
z tchem ostatnim ulata, 
gdy otwarta zwie mogiła, ( >
by zszedł człowiek ze światy / '
Kto mi wróci złote Jata, 
które młodość zmamiła? 
kto się wróci, gdy łopata 
w  ciemnym groble go skryła?

Hej, mój Boże, wielki Boże; 
bierz mię, dziećfcMn wszak twoje, 
wszystko na twą szalę złożę, 
nagość mą i łzy moje.
Już się w wieczną drogę stroję 
i wzywam cię w  pokorze: 
niechaj, nędzny, się ostoję,; 
gdy ci spojrzę w  twarz, Boże! >

Tarnów. (Pat) W  niedzielę rano przybył do 
Tarnowa prezydent ministrów p. W itos w  towa
rzystwie generalnego delegata drr Gałeckiego i sze

fa sekcji Studzińskiego entuzjastycznie przyjęty 
przez wielotysięczne rzes®  ludności powiatu tar
nowskiego i okolicznych.

Wypadki na Górnym Śląsku.
W IEDEŃ. (Pat.). Radjo. B. K: podaje w  telegra- 

jmie z Wrocławia następujące informacje: Dnia 22. 
hm* w  południe wkro.ci.jiK Polacy do Katowic. Niemej- 
w popłochu opuszczają miesro. Mysłowice zostały za
jęte pi zez oddziały polskie. Miejiscowa Sićherheit:/- 
wehra została (napadnięta (?) ciężko pobita i upro
wadzona przez (granicę ao 'Sosnowca. W  niemieckich: 
Piekarach i Szarleju przyszło dio małej strzelaniny; 
W  rezultacie Slcherheitspolizei opanowała po łoże!- 
rie. W  Szarleju wzięli ^olacy kilku urzędników jako. 
zakładników. W  zajętych miejscowościach zorgąnizo 
wali Polacy (policję. Ruch strajkowy w  okręgu w ę 
glowym rozszerzył się na okręg Zabrze^

BYTOM. (Pat.). Poseł Korfanty jako polski ko
misarz plebiscytowy ogłasza w  “OberschL Volkis- 
zditungf‘ oświadczenie oficjalni, że obecny ruch sa- 
Imoobrony polskiej na Górnymi Śląsku nie jest żadnen. 
powstaniem przeciwko obecnej władzy, lecz tylko sa
moobrony polskiej na liórnym Śląsku nie jest żadi.em 
powstanilem przeciwko obecnej władzy, lecz tylko 
samoobroną przeciw gwałtom niemieckim. Polacy nie 
myślą podkopywać autorytetu koalicyjnej komisji rzą
dzącej, ani też naruszać traktatu pokojowego co do 
plebiscytu górnośląskiego. Żądają tyik-o natychmiasto
wego usunięcia z Górnego Śląska Sicherheitswehry' 
i wszyptMićh niespokojnych elementów z poza linjł 
diemarkaoyjnej, które iwy wołu ją ciągłe niepOKO'© i 
gwałty pratciw Polakom. Polacy jako większość ludL 
nośti Górnego Śląska nffe mają zaufania do Slcherf- 
helitswsiuy którą ((utaj zojstawił rząd niemleck1 jako 
swoje wojfcko pod formą policji. Poseł Korfanty przyt- 
tacza dalej iiczne fakty gwałtów nSemiecłdch wobjbc 
ludnośdi polickiej; podczap których SicherLelŁswenra 
rte udajSeliła Polakom żadnej opieki przeciwnie, jak 
to nieraz (stwierdzono, pomagała Niemcom, a nawet 
sama wyw oh-wała rozruchy, zwłaszcza, że pjsma nief- 
mjieckjiie donosiły, i|ż dc jej zmiany wogóle nie przyje
dź!©.. Wypadki katowickie i  udział w  nifch Scm-r- 
halitswehry powiększyły to rozgo-yczenie. Tc, tei Iud- 
ność polska postanowiła sama załatwić najważniejszą 
dziś spra wę Górnego Sląślka.

.W końcu wzyWa p. Korfanty Polaków dc prze
strzegania porządku f spokoju dla spełnienia słuszi- 
nych żądań Polaków.

EYTOM. (Pat.). Przy rozbrajaniu Sicberheitswett- 
ry na Górnym Śląsku przycnodziło do krwawych 
walk. Szczególnie w  Bogucicach pod Katowicami 
i Mysłowicach walki Sicherheitswehry były bardzo)

krwaw© 5 trwały 20. bm. od gedż. 8 rano do 5 poe 
poiudn|iu, Gay Sicherheitswehra żąd'aniu Pc laków wyj- 
dainjiu bi-unfi i opusaczeińa miasta odmówiła, Polacy 
rozpoczęli oblężenie jej koszar w  których znajdowało 
sję około 130 żołnierzy. Po wyczerpaniu amunicji, 
Sicherhcjtswe'iira jsię poddała, utraciwszy kjlkunasmi 
ludzi w  zeł(r/ty,ch i rannych. Również po polskiej stro
nic były znaczne straty. Jeńców w  ogólnej liczbie 100 
osób odprowadzali Polucy do Sosnowca, polskie wła 
dze jednak przestrzegały swej neutralności wobec w y
padków górnośląskich, jeńców nie przyjęły i odi- 
fStawOłyi i ch do granicy, oddając w  ręce wojsk fran
cuskich, stojących w  Mysiuwicądh. Jeńców odstawili 
Francuzi do powiatu szczyńPskiego.

BYTOM. (Pat.). Po gwałtach w  Katowicach1, pla
nowali Niemcy prządzenie nowego napadu na polski 
komisarjat plebiscytowy -w Bytomiu. W  no'cy z środjy 
na czwartek fi z czwartku na piątek chcieli oni spalńć 
hotel Lommitz (w Bytomiu, jak w  Katowicach spalili 
hotel Deutsche)1 Haust Komisarjat powCadomił o Ich 
planach władz*: koaljcyjne, niezależnie jednakże od 
tego zorganizowaro samoobronę własną. Niemcy db- 
wNedzfawszy się o tern, zaniechali swego zbrodnicze
go zamiaru, zwłaszcza że już raz (w  maju) do ĵalfi 
krwawej porażką.

BYTOM. (Pat.). Polski rucn samoobrony na Gór
nym Slasku roąszterz,a się coraz bardziej. Z powiatu 
katow<iCKJ(ego, którego prawie wszyjstkie gminy znaj
dują się w  rękach' p niskich, ruch ten rozszerzył się 
na powćaty bytomski, pgzezyński, tamogórskki; zab'- 
rzeokŁ i rybnicki. Gminy w  pasie granicznym od Rar 
dżiskowa db Oświęcimia znajdują się w  rękach' pol
skich. Ruch ten nie ma stanowczo charakteru po 
wstania przeciwko władzom koalicyjnym na Górnym 
Sląukii Secz ińa jedynie na cen obronę ludności pol
skiej przed mordami Niemców, które tak dotkliwie d!a) 
fy się w© znaki Polakom w  Katou.icach, a któn nie
wątpliwie nastąpiłyby i sr innych miejscowościach 
zwłaszcza że lJ|smey Kczą na pobłażlhnośó władz- 
feoalicyjnycb. D zia ła łoś samoobrony rozpoczęła się 
wszdęzie od rozbrojenia albo wyparcia Sicherbei:^- 
wehry. Na jej miejsce tworzą Polacy straż obywatelę 
ską z pnietscowej luoności która czuwa nad porząd1- 
kiem i bezpieczeństwem. Od dnia 20. bm. trwa naj 
Górnym Śląsku' strajk górników polskie! Większość 
kopalń jest nieczynna. Robotnicy polscy żądają od 
właoz koalicyjnych zadośćuczynĘsnia za niemiecka 
gwałty katoyjickiie, przedewszystkiemi zaś usunię/-

za L 'askiem anlelim -  
tam matuś droga 
w  orszaku Boga 

nas czeka!

Do Tatr.
Tatry nasze, Tatry sławne, 
nieraz widzieć mi chce się 
w  was kolumny, 5ak świat dawne, 
z  fundamentem w  bezJa-esje, 
z czołem niezmierzonej nawy, 
ponad którą strop spoczywa: 
błękit niebios (sklepiony. —
Jakże? — pyta myśl wątpliwa — 
i w  tym raju, w  -remi sławy, 
syn wasz taki Krzywdzony?

Tatry nasze, Tatry złote, 
gdyście w  .zorzy pożarze, 
zasję wzląść was mam ochol 
za przymierza ołtarze, 
za sezamy, skarbów składy, 
skąd śLem Bogu dym poczesny 
cc vi:czora i rana. —
W  tem krzyk głuchy, przebolesny.. 
Co to? — Czyli znów czyn zdfceay? 
Czy krew Abla przelana?

Tatry nasze, Tatry "hmurne, 
gdy nie dbjrzeć nas z dali, 
myśl ma rzuća loty górne 
i  w goryczy się pali.
Smutek okrył wasze lica, 
gniewacie się? Wtem ja, o co!
Więc ogmstą puśćcie wić, 
niechaj orły za łopocą —

wstaniemy, jak błyjka vica, 
gotowiśmy, by się mścić!

Tatry nasze, Tatry dumne, 
gdy w  księżyca okrasie 
gwiazdy wam dworują tłumne, 
duszy mojej tak zda s^ę: 
wy grobowce chyba — Boże! —
Na nich napis z gwiazd gromadki 
tu narodu tego cień...
Tal:? — Nie! Nic z Heroda jatki — 
nis! już ranne wstaja rorze — 

i nigdy, póki iświocl czień!

JAN GALL.

Jesteśmy ładem żebraKów.
Jesteśmy ludem żebraków z pod wieży, 
idziemy drogą narodów, jak płazy, 
w piersiach nam mara zwątpienia się szczerzy, 
a w  zmiękłych mózgach pali znamię skazy 

Nam można plunąć w  oczy tysiąc razy , 
za jeden Uśmiech gniew się znów uśmierzy, 
m.y nadstawiamy sami grzbiet pod' razy, 
kapłanom znicza pikt u nas nie wierzy. 

Górale, czytam, dali gdzieś początek!; 
pierwszą dań krwawą złożyli hellocî
I nie wiem, czy to z reguły - wyjątek, 
albo duch nowy wszedł do naszych krocj — 

i dalej snują myśH smutnych wątek: 
szern jutro radość mą w  niwecz obróci!

Tłum* Belko.
/

-o-

HW1EZDOSŁAW.

Umarta mateczka.
Umarta mateczka, 

skonała —  
jak złota gwiazdt_rfca 

s , jej dlisza święta, 
w  r leoo powzięta, 

leciała. '
W ichr nocne wiódł czaty 

do wróteb 
zamkniętych u chaty —  
njosły te ichnie 
Śmierci milczenie 

J smutek.
Lacz z mroków i-^ojrzeUm 

u wieka
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Wstępujcie do szeregów arntji
dh nąty<hm;“ stowie£io Sicluerheit iwehry. WyjjjJs pro1 
waazonych w tym kierunku pertr ikiacji nie jest zna. 
py, Ktosnuek władz koalicyjnych do okolic ekranowa
nych przez Polaków zaznaczył się dotąd w  ten spo 
Bób, że tam, gd a t panuje spokój; wojska eLupac/Jne 
iiie wkroczyły-, Jedynie w Hucie Laury, gdzie przyszloi 
do zaburzeń przeciwko ludności niemieckiej wojaka, 
francuskie przywróciły Sjcherheiłpwęhrę. Sytuacje 
przedstawia się tam w ten sj osób, że w mieście pil
nuje porządku puljicja niemiecka i francuska, zaś na 
pieiyferjach stoją posterunki polskie, które kontrolują 
pratchioJniCw. Na interwencję komendanta francii- 
skjifjgo Niemcy wydali dwóch jeńców Polaków, posła 
hjgeińiskiil g o  l Morgałę, polacy zaś uwiezionych dWóeh 
ficherhe wenrowców.

PYTOM. (Pal,). Polska samoobrona powiatu ke
to wnńm-go podsunęła się w  sobotę popołudniu ppdf 
same Katowice i ptoczyła miasto ze wszystkich sfru j. 
NSkt nie pioze dlo m1 sta wejść, wd wyjść z miasta 
Nbez kontroli Polaków, Polacy zażądał! od władz 
koalicyjnych usunfęda Sicherheitswehry * zastąpię? 
pienia jej stratą obywatelską złożoną z Polaków 
Niemców pod kunwadą koalicy jną. W  tej chwili tcn- 
czą się pertraktacje w tej sprawie: NUmcy katuwiocy; 
opar zeza ją ponpjesznto miasto i wyjeżdżają na za(- 
chóo.

BYTOM. (Pat ), Oroby przvbyls z Opęta donora^, 
Że gromadzą pję mm liczno bojówki niemieckie, która 
nręści iwo zbiegły z obwodu przemysłowego, częścią 
zaś ppzybłyy z poza Jjuji diemarkącyjnej. Krążą pot. 
jgireA î, że Niemcy mają zamiar urządzić w  Opolu na
pad n,a Polaków i Francuzów: Polacy z obwodń przn 
myślowego zugrosili (Niernoom że za krzywdy wyrzą
dzeni rodakom w  zachodnich powiataah, odpokutują 
podwój,!^ Jfiemifcy w  powiatach wscbodtdohj.

BYTOM. (Pat.). 'Samoobrona powiatu bytomfkfe- 
go  tworzy się w  całym powifecie. OddiJały samoobrełj- 
ny w  sobotę otoczymy Bytom, upanowawszy praedt- 
^liteścfe Rosbam j tu Polrcy Bfawiają te same żąda
nia władzom koalicyjnym. Przez cały dzień soboijr.ą 
Niemcy prawie ple pokazywali się na miaście. Na
tomiast Wtizl no wielu rojotnifców polski h z okc"- 
licy, kłtórzy strajkując, przybyli do miasta na rnbru- 
nie orgańSzacjL Wieczorem otrzymała Sifherheltaweht 
ra ruzUiaz poopuszczania koszar. Koszary pą strgey 
żone przez wojska, francuskie.

BYTOM. (Pa t). W  jpipwj&ęjje zabrzeekhn KtzpM- 
człęo się również ufcuwanf“  Sicherheitswehry. W  Rul- 
dzłe odbyła taję umoczyptośó ku uczczeniu pierwszej) 
rocznicy śnCercl nauczyciela Jamnwęra, którego w  
zeszłym roku w  caatsje powstania Niemcy w  bestjalj- 
ski spo rób kamor JowalŁ

Bytom. (P A T .) Samoobrona powiatu bytom
skiego tworzy sie w  całym powiecie Oddziały sa
moobrony W sobotę otoczyły Bytom, opanowawszy 
przedmieście Bosbarfr- I tu Polacy stawiają tesame 
żądania władzom koalicyjnym. Przez cały dzień 
sebetni Niemcy prawie n.ą pokazywali się na mie
ście Natomiast widziano wielu robotników polskich 
z okolicy, którzy strajkując, przybyli do miasta na 
zebranie organizacji. Wieczorem otrzymała Sicher- 
heitswehra rozkaz nieopuszczania koszar. Koszary 
są strzeżone przez wojaka franepokie.

Bytom. (P A T .) W  pow ijcie ceb^eęfoim  roz
poczęto s ‘ę rówfrież usuwanie Sieherheit^tpehry. 
W  kudzi s odbyła się uroczystość ku uczczeniu 
pierwszej rocznicy śmierci nagczycjeia Janowca, 
którego w  zeszłym reku w  czasie powstania Niem
cy w  bestj&lski sposób zamordowali.

KATOWICE, (Pat.), W rlff  Delegaci Niemców zja
w i i  się w  laobotę u gen, Gtiera, domagając się pry  -  
wrócenia porządku. Gen Gatler dał przyrzeczeń y  
że rozbrojenie będżie przeprowadzone, a stan cl -  
lężenla nad Katowicami zostanie zniesiony, skoro 
tylko nflstątnfl (Spokój. Służbę bpzpjeofteństWa będą 
dprawcwfć Niemcy i Polacy.

BYTOM. (Pat.). Gen. Gratier dał robotnikom jpp - 
ridm przyrzeczoiiie, 'że Sieherhelitawehra zostanie i -  
eunlęta. Wczoraj została ona ściągnięta do koszar 
a porządl u na rrńejscu pilnują Francuzi:. Robotnikom 
obiecano, że Katowice wypłacić muszą poszitcl 
wanym przez Niemców Polakom wysokość ponieś; - 
pypb sżrat )  że urzędnicy niemjeccy z poza G. Sit,-1

SKa pochodzący zostaną vryda’ enl Wobec tych t> 
świadczeń Polska Samoobrona zcccydowala ałę w ;-  
cofać poza Kauowice, ,

JAK CHCIFU  NIEMCY PRZEDSTAWIĆ WYPADAJ 
W  KATOWICACH

POZNAŃ- (Pat.). Radjodepesza niemiecka z Nauler, 
zredagowana w języku angielskim, a wjęo przezna- 
caona dla A nglii stara się przedstawić zajścia w  
Katowicach w  M siyw em  świetle i udowodnić, is> 
Niemcy na G. Siąjsku wystąpili zbrojnie przeciw Fran
cji i Polakom, Sprowokowani do tego szykanami zet 
strony francuskiej i polskiej.

Z prasy rusKie).
„jesacae jeden wultan".

Znamienny i ciekawy artykuł zamieszcza .Hro- 
maidska jJumha* w  nr 195 z  dnia 23 b. m- Warto 
zapoznać się z nim w  streszczania.

.Zwycięska koalicja — pisze wspomniany 
dziennik — 12 b, m podyktowała ostatni akt po
koju, i ctrynrm tym formalnie zlikwidowała wojna 
światową. Z potężnej ongiś porty ottomańskięj 
wspomniany traktat pozortąwił .ylkci maleńkie na
rodowe tureckie państewko z 6 miljonową ludno
ścią, wciśnięte między nowe państwa, a oddzielone 
od morza Śródziemnego. Z prawem samostanowie
nia o sob«e ludów, obszedł się traktat bardziej bez
ceremonialnie, niż wszystkie poprzednie.

'T rac ję  przyznano Grecji —  aż do morza Czar
nego i bram Konstantynopola, Bulgerją odcięta od 
morza Egejskiego. Turcja stramia święte miasto 
Adrjanopol, Syrję zajęli Francuzi. General francu
ski siedżi w  Damaszku, i dotąd sięga wiedza Frań- 
:ji, którą Arabowie uważajk za gwałt, przemoc, 

najazd i odpowiadipo do tego ząGhowują się. 
Aranowie nie ufają i Anglikom, z którymi przed 
wojną prowadzili wspólną akcję przeciw Turcji, 
gdyż Anglicy nie potrafili oprsęć się pokusie za
władnięcia terenami naftowymi nad górnym T y 
grysem.

Anglik godzi gię rta przyłączania Alzacji i Lo- 
taryngj! dg Francji bez plebiscytu, i oddaje jej 
manda* n&d zagłębiem Saary tylko pod warunkiem 
Zgody ze stropy Francji ną obsadzenie przez An- 
glję,,, M osu lu  i jego  terenów' naftowych i...

Ze względu jeanuk na opór, jaki w  tych stro* 
nach stawi Anglji Enwer-paszą i bolszewicy —  
panowanie jej nad Moasijlem jest nie mniej pro
blematyczne —  jak Francji nad Syrją.

Na punkcie podziału Turcji między Anglją i 
Francją doszło de nieporozumień. A  są one dosyć 
głębokie i wzrastać bęeą. Ich echo daje się odczuć 
w polityce obu wspomnianych mocarstw —  i na 
arenie europejskiej, a głownię w  sprawach wscho
du. — W łochy w yszły na podziale spuścizny jak 
najgorzej, i nic ominą sposobności upomnieć się o 
krzywdę w chwili stospwnay Najlepiej wyszła 
Grecja —  lecz nie % życzliwości dlą nmj, tylko 
dlatego, że jako państwo maleńkie, wiele otrzy
mawszy - nie zdoia tęgo  w przyszłości utrzy
mać! Największem niebe^pieczeńwwem, jakie pły
nie z traktatu sewr6kiągo — to zupełne wyelim i
nowanie Rosji z liczby ppadkohierców. T a  —  pc 
pogrzebie Turcji ^  wyszła z  puslemi rękami, po
mimo, źe jeot i była najbliższą jej sąsiadką. Dwa 
miejsca w  międzynarodowej radzie, która ma pie
czę nad cieśninami I,- Dostała tyie Rosja, która dla 
zdobycia Konstantynopola wmięsaałą się w świa
tową wojnę, która dla osiągnięcia swych celów na 
Balkanie i w  Małej Azji zaryzykowała wewnętrzną 
rewolucję!... Postała to samo, ęo malutka Grecja! 
Rosja więc —- zdąniem autora artykułu —  czy 
w yjtilie  z wojny tej .czerwona", czy , białą", 
z tym stanem rzęczy, z tern poniżaniem nie zgo
dzi się, i szukać bedzie rewanżu w  jakiejbądź for
mie —  a naj'epsza: ścisiy sojusz z Niemcami. —  
Kipi i wre wszędzie, i w Turcji1 i w  krajach oku
powanych przez Anglię, Francję i Grecję. Rzeczy
wistym władcą nowej Turcji t. j. dawnej Ana- 
:oij:, jest wódz narodowy K’ ema|-pasza. Nie uznaje 
'.n traktatu sewrskiego —■ władza sułtana nie się* 
ga poza wystrzał armat angielskich —  d alej zaś

rozciąga się władza Kemal-paszy, który n.a swą 
radę najwyższą w  Angorze, wojska w  Brussie a 
sympatję w  całvm święcie muzułmańskim- Zawarł 
z boiszewią przymierze odporne i ośwnadejzył, że 
nie uznaję faktów dokomnych w Paryżu i papie- 
rów podpisanych w Sęyre! Traktat pewrski obudżt 
jaszcąę jeden d.zemjący wulkan, jaki wyouchnąć 
może każdej chwili i zalać plany zwycięskie; 
koalicji.

Traktat więc, khhy miał zakończyć wojnę 
światową —  stać się może przyczyną nowego 
światowego pożaru. —  Przy końcu zwraca uwagę 
autor aitykum, że „traktat podpisany w  ojczyźni* 
porcelany —  może być tak jak ona kruchym4.

Ottami v3 jrsBa'1/jj dla h w iw -
W ARSZAW Ą, (Pat.), Kurier Warszewski pgtfajo; 

W imyś} uchwaiy redy obrony stolicy, zwoieno na 
pole miokotoy skje członków bataljonu ocłtotmczę^ol 
(Wh jprezyo^nt nuasta pt Ąrmr Śliwiński w  pehitni 
żaru pfaemówą^fc} przedstawił ochotnikom grozę po
łożenia, jaka zaw^sra rad1 hwowem- Ponieważ stoUw 
tnioże juz swobodnie odetchnąć, wezwał p; Siiwlń5»J 
do danga ipdhśęozy diogiarm dla Pofek. Lw ow ow i 
PułfcowTtfk pietiowisikj rzucił wezwanie, aby tą w ,• 
ćwiczeń już ochotnicy którzy chcą iść na odg^ru 
Lwowa, wystąEtli paprzód. E>sz wahania wybtąpiia, 
znaczna ficzba pchotoflcpw. Zebrali się w szeregach* 
oj którzy [gotowi se prz,o1ać Kreu swoją w obrpnje 
Lwowa, ertyśfji, dziennikarze przedstawiciele kUłJcę*- 
twa, rzsapptSSJicy i robotnicy, od chłopoow od Jfet 
15 i  17 ot. mężczj zn ponad1 lat 45, Lwów  wiec nie 
zawiedzie się mą Wanszawie. Wyruszą zprczm otk 
d4ałj ocbotstików, którzy staną w sze-ogu oboW 
do tych ozc so wy ch bohaterskich obrońców Lwowe, Iła 
cząle oddziału wyrusz; wjeemrezydeot miasta Artur 
śliwiłńśifl. i !

—-flh— . i i  1

R o z & r ą jR n le  ó g l s z e w i f  j w .

K rilew iec, (Rat) „Tel. Comp-" donosi: Odwrót 
ąrmji rosyjskiej postępuje dalej W  rożnych miej- 
aeowościch przekroczyli Rosjanie granicę- Rozbro
jenia ich dokonano bez Konfliktów. £ostalj ppj in
ternowani w  obozie Pasłęk (Preussisch-Holland) we 
wschodnich Prusach. .1

\S jaki sposób bols^emicsy wpadli 
w  p u ła p k ą

Lyon. (Pat) Radjo. Bolszewicy rzucili znaczne 
siły aia odcięcia komunikacji między Gdańskiem 
a Warszawą, trafili jednak na armję świeżo utwo
rzoną w Poznańskiam i na nomortju, która w y
padłszy z Grudziądza i Torunia, zatrzymała nie
przyjaciela na przeawujannej łinji giąnic?nej mię
dzy Prusami a Polską. W  tym samym caesie inna 
armja, posuwająca się z Modlina w kierunku Dział
dowa, zaatakowała od południa niępf&yjacieia. 
Ttzecia zaś armja, p&d generałem Sikorskim, która 
przekroczyła Narew, starą się oócjąe nieprzyjacie
lowi jedyną drogę odwrotu, Na północy wszystkie 
wojska czerwone, Którvm n.e udftło się cofnąć się 
na wschód od W kry, zostały otoczone i wzięte do 
niewoli.

BOLSZEWICY PRZY^NnJA DO KLĘSK1.
WIEDEŃ. (Pat.). B. K. jsKrowo z  Moskwy: 

"Izwies.tijia“  piszą: Pochód na Warszawę został przea 
nas narazić zanfachany. Llnj.a łuku Radzymin zon.ała 
opróżniona, lin je północno-wschodnią trzymamy. Rów
nocześnie postępują rokowania w  Mińsku tylko zwol
na nsyrzód. Wszystko to dov/od'zl, że nie skupiliśmy 
dostatecznie na(szvL-h sił i naszej uwagi i że będzJa- 
my musieli Wysilić ponownie niszą energię, abył 
pobić szlachtę polską. Jej pochód naprzód1 musi Dyć 
zatrzymany; inaczej spełzną na mczem rezultaty na 
szych waBr. Nie będzćsmy tedy szczędzili naszych 
walki. Nlie bdęzlzmy tedy szczędzili naszych sił " °~ 
sisgnjiamy newe (sukcesy. Niemniej ważnym jest f.on; 
południowo^rosyinki, ponieważ wskutek posuwania się 
naprzód Wrangia (mogtohy eię pogorszyć, choćby tyt
ko przejściowo, pasze położenie gospodarcze.
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Z frontu Małopolskiego.
„Gazęta Lw ow skaJ donosi:
Sytuacja pod Lwowem zupełnie pomyślna.
Nasze oddziały szarpią cofające się oddziały 

kawalerji Budiennego i rozbijają je. tam, gdziekol
wiek tyiko nastąpi kontakt z  nieprzyjacielem.

Budienny otrzymał rozkaz zajęcia Lw ow a 17- 
hm. Tymczasem już 16. bm. rano rozpoczęła się 
nasza ofanzywa z rejonu obronnego W arszawy, 
a uderzenie nasze było tak silne, że zachwiało ca
łym frontem. Wobec tego sowiecki dowódca frontu 
południowo-zachodniego rozkazał Budiennemu co- 
fną5 się z pod Lw ow a i spieszyć swoim I  pomocą 
na północ. Budienny nie usłuchał tego rozkazu i 
oświadczył, że stoi ló  kilometrów od Lw ow a i 
musi zająć to mi&sto. Powołał się też budienny 
na nastrój wśród swoich żołnierzy, którzy za 
wszelką cenę chcieli we Lw ow ie „pohulać*.

Dzielne nasze wojską odpierały jednak sku
tecznie ataki w  rejonie obronnym Lw ow a i nie po
zwoliły zbljżyć się kawalerji nieprzyjacielskiej.

Dzięki celowym zarządzeniom dowództwa 
frontd południowego kawalerja nieprzyjacielska 
traymana w szachu, nie mogłą poszczycić się su
kcesami.

Dnia 17. naczelne dowodztwo sowieckie (a 
więc wyższa władza) kazała Budiennemu cofnąć 
się, oy maszerować na północ, Budienny powtór
nie nie usłuchał rozkazu. Dn.ą 18. bm. sam Trocki 
wydal rozkaz cofaniu się. Budienny jeszcze się 
wahał, aż wreszcie naciskany przez nasze od

d z ia ły , rozpoczął odwrót dnia 20. b, m. o godz. 
Ł'dO po południu,

Ofo garść wiadomości, uzyskanych na pod
stawie zeznań jeńców.

Nasze oddziały mają obecnie zadanie odzy
skania miejscowości, do których zapuściła się ka
walerja nieprzyjacielska i stopniowo ją likwidują.

Dowddałwo frontu południowego % rozkazu 
naczelnego dowództwu, o >.jął tymczasowo generał- 
porucznik nr. bamezan«2i8)lrid.

Na polecenie naczelnego dowództwa generał 
porucznik W acław lwuaskiew icz opuścił wczoraj 
w  południe Lwów  i udał się do W arszawy.

p ó ł n o c n e  s k r ? y d l o  b o l s z e w ic k ie

W OuWROCIF;
BERLIN. (Pat.). Puuskie bfuro Wolffa donosi z  

Królewca, Działdowo zostało Wczoraj rano przez Po
laków obsadzone. Patrole ich doszły do Iłowa. Oef- 
wrót póhiOtói-jj części rosyjskiego skrzydła póhiofl- 
nego przez Mławę naatąpii w porządku, zoaje się 
jednak, że jpszcze (silniejsze oadsiały kawalerji ną 
północ od Cieoluuiowa znajdują się w  odwrocie

Millerand gratuluje Pt/sudakiemu.
byon. (Pat )  Francuski prezydent ministrów 

przesłał posłowi francuskiemu w  Polsce depeszę 
następującej treści:

Rząd fmnngufci praeryłą gotują gratułąęje 
tpanpushim misjom dtplom.itycznym i wpjsho* 
wjjm w Polsne z pnwgcju udziału ieh ro zwy- 
cięgtwip armji polskiej

Nadio wysłał Millerand JQ Jusseranda nastę- 
pojącą depeszę:

Proszę złożyć marszałkowi Piłritfa&iemu 
gratulację rzątlu republiki z powodu stawy. K tó
rą okrywa siu armja polsku frpneja, która 
zawsze wierzyła w patriotyzm polsungo naro
du z radością wita te .zwycięstwa, I jare ratują 
Polskę i zabezpieczają wykonanie jej historycz
nego zadania

Spóźniona depesza z Mińska
' W A R S Z A W A . 2 2  sierpnia. (P#t.) W j  dział 
prasowy ministerstwa spraw ztgran ioznych  ko
m uniku je: Słaeya radiotelegraczna w W arszaw ie 
otrzym ała wczoraj w  południe depeszę radiotele
graficzną wysłaną z Mińska przez Moskwę, z 
daty 17 bm. Depesza ta nosi Nr. 1, jest zatem 
depeszą, reklam owaną dziś w  nocy drogą ra- 
diótelegraficznp u komisarza dla spraw zagra
nicznych Czic-.erina. Co do treśei jest ona 
sprawozdaniem z pierwszego posiedzeńv» obrad 
tlelegacyi pokojowej, podanem już w  głów nych  
zarysach komunikatem ministerstwa spraw za
granicznych na podstawie radiotelegram u oneg- 
riaj przez nas otrzymanego. W arunków  pokoju.
jow ych  nie wym ięcia.

 --

SYMFATJ£ I G R A T U L flr jf Z POWODU ZW Yl IĘ ' 
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PARYŻ, Havas. (Pat,). Rady generalne franousaie 
uchwaliły wysłać dc Polski bohaterskiej I cierpiącej: 
wyrazy głebotaej sympatii w  jej ciężkiei próbie. N 
ród francwid, (który ukochał te Famę ideały i oył 
często wystawiany na podobne niebezpieczeństwa. dc-' 
pomoże wszeikiumi Pilami do cbrony wolności c j - i 
wlliaowanej Euro| ie i do obrony praw zwyclęsKtej* 
w tm ty,

BRUKJSELA. Hąvas, (Pat,), Burmistrz miasta za
inicjował wysłania ac Warszawy clepęszy z wyra
zami sympotji, w  której jednocześnie zaznąozą, że 
naród' belgijski pragnie, aby rząd biel-gijski nie sta
wiał żadnych (przeszkód, .w- zaopatrywaniu Polską w 
waloe przeciw iboJszewiKotti,

RIO DE JANEIRO. TW as, (Pat.). Wybitny roąz 
ł tanią Ruibarboia przesłeł do ministra pełnomocnego 
polskiego następujący telegram 2 głębi mojej di--, 
azy zrywa jślę okrzyk podziwu dla Po liski, która 
samą jedna ocaliła Europy.

NANCY. Ravais. (Pat.). Millerand,' przemawiając 
przód' pomnikiem Stanisława Leszczyńskiego, wyra
ził radość z  powodu pomyiślnych wiadomości nad
chodzących w  ostatnich czaisodh z Pplskl.

PO M PATYCZNA ODEZW A BOLSZEW ICKA PRZED
SPODZIEW ANYM  ZAJĘCIEM W A h SZ A W Y .

W ARSZAW A. "(Pat.). Ministerstwo spraw wo;-i 
pkoy-ych nadsyła najr następujący tek$ł depeszy, przy-; 
slsnej do Moskwy przez rewolucyjną t »a ę  wojenki 
ną III. armji sowieckiej:

Dzielne oddziały zajęły 13 bm, Radzymin o  g, 
2i» i śfejgając nieprzyjaciela. znajdują się o ” 15 wiorst 
od Pragi, W  ciągu $0 d.il ofenzywy bez odpoczynku 
oderwani z  |>owodh szybkiego posuwania *!ę i w%'- 
klch odległości od swoich baz w  ciągłych walkącf, 
przeszły one około 600 wiorsi, natchnione wielką 
ideą oswobodzenia firacującego ludh poDskicgo Pt. ’-  
nipsły czerwony (miecz nad rercara szlacheckiego paii- 
stvra Warszawą, aby lą zaraz po zajęcie oddać pra
cującemu ludowi poljskiemu robotniczo - włościan* 
słchmu rządowi. Robotnicy Warszawy czują już bll-j 
skie oswobodzenie (Warszawy; na raurach rozlepione 
są żądania irobohuków oddania Warszawy arni; eze--, 
woi«ij be« bitwy 1 grożą w  razie przeciwnym ujo- 
wytpuszczcniem z Warszawy ani "dnego uzbrojone*, 
go żołnie,-za. Biała Polska keną, jaszcze jedno oste- 
teczne pchnięcie d kmaoc nikczemnej polskiej bhyiui- 
turze

Rewolucyjna rada armji wojennej trzeciej; podh

L f t z a r e w i c z  t8/8. •

Millerand przeciro bolBzeraizmpupl
hjjon, (P «t) Rądio. W  czasie swojej w izyty 

w  Nancy powiedział prezydent ministrów, że 
aby cały świat mógł się rozwijać w  warunkach 
pokoju i bezpieczeństwa, trzeba, by traktat wer
salski był wykonany i aby państwa, których nie
zawisłość została ogłoszoną, utworzyły przeciw 
wczorajszemu niebezpieczeństwu pancerz, któ-yby 
był dla Europy zabezpieczeniem. Trsęba, uby te 
p iństroa orittfziały, że ich niezamigłuśę jes t 
poritrzgirymana zgodą tych, którzy je  uttuarzy* 
l i ; trzeba, aby państwa te, taft gorąco ożyrcio- 
ne płomieniem odwagi, prowadzone sdrewym 
swoim rozsąjftiem , n r poz.ca ]r ’,y ną przekro
czen ie sac ien  granie przez anarcbję z  z, ronątrz, 
aby zamsze trzym ały roysebo sztandar eytaili* 
zaeji, fttóry uratucęał inne narody.

TROCa I  KONFEROW AŁ 2 OFICFEAMI PRU
SKIMI.

rOLDH'J. (Pat.). Radjo. Do Lordynu donoszą, 
ża Trocki był w Prusoch WBcnodrJch i Konferowa) 
tam z ofjfyeramjł plenąleckiegio sztabu generalnego.

O POMOC DLA POLSKI
PARYŻ. (Pat.). “ Temp-“  oświadcza, ie  cała Frar-i 

cja przyłącza pię da .życzenia, aby Millerand wypłaf 
pomoc dla Polski. Francja życzy sobja, aby wojną 
zatocóozyła się utwierdzeniem niezawisłości Połsk*'- j 
jiej całości ebrdcznoj, ponieważ PuJśka muol być jed
nym z filarów pokoju europejskiego. Dzienniki pody 
kreśłają koiuoczr^ść daI,zego udzielenia małe11 jakiej1 
1 moralnej pomocy Wmnglowi.

AMUNICJA D LA  POLSKI  »
PARYŻ. Havas. (Pat.). “ Jou:-na;“  podaje, ze u- 

municja amerykańsiia, którą ładowano na statek w 
Antwerpj:, jest przeznaczona dla Polski.

PAR YŻ , Ravas. (Pat,). Parć wiać emerykańałd 
"Malta*', załadowawszy w  Salónikaeh amunicję dfcj 
polski ruszył db Gdańskr pod iioirandą pclrką

W RANG EL o d r z u c ił  BO LSZEW IKÓ W  POZA  
DNIĆPB

LYON. (Pat.). Radjo. Weatug ofjcjelnej depeszy 
odniósł Wrangel znaczny sukces, biorąc z powrotem 
Aieszko 1 odrzucając bolszewików poza Dniepr.

KONTROFENZYWA W3ANGLA
PARYŻ, (Pat.). Hayaa. z Konstantynopola. Wed!e 

oficjalnych dOnEoisień, ufstały coeracje bok^jewLniż 
na lewym ibrzemi Dniepru, Wojska czerwone, które 
skupiły w  otołiey Bolesława i Chersoma większe 
rezerwy, przekroczyły rzekę w  kieimifcu na Per^Kop, 
any osaczyć prawe skrzya.o gen. Wrangla Wrangel 
spostrzegł jednak —ł nóżkę i przeszkol do Bontrcfeą 
żywy.

NIEMCY GDAŃSCY W RO G AM I POLSKI.

GDAŃSK, (Pat.). Skutek uchwały konstytuanty 
gdańJslej w  teprawte neuDajioścl GdaiDka objawdj 
ede już na optatnSem posiedzeniu rady stanc. Przedj- 
iożonc nalanow jcie pismo sir Towera, w  którem ten 
donosi o zatrzymaniu w  Gdańsku 8 wagpjnótw z cerop 
ptLanamji, przeznaczenym^ dla PolskL Przewodnicząeyi 
rady sianu hrt. buinffisirz Sałmn zgłosił wniosek o 
wystqsowanie do Towera odpowiedzi, że -a da stanu 
cnohec uchwaiy konstytuanty gdańskiej nie może za
jąć innego Btanowfeka. Zr wmoskiout tym giuaowali 
wszyjscy nieniieccy czfork iwie rady stanu, zaś prz-> 
cjwko wli t  skowi birzeobtawicial Pojakow dr. can- 
góWkki, Który zaznaczył, że uchwała rady stanu sprzes 
cjwlą się irftktą*owi fjokojowienu i dotychczascnvej 
umowie ,po|Bkb -  gdaiJSKtej, gwarantującej Polsce jmo: -. 
ność przewozu wszelkjepo materjam, nie wyłączaj- 
j’ąc twiojienneigo:. Dr. Łaiigowaui naomfenił równocześnie^ 
żb ndm-sfzymanj' (Się oc tej uchwały ze strony 
GdańJka uprawni PoDkę db wstrzymania ze swej 
stropy wszelkich przesyłek dia Goanska.

Piaeelro Sfr Toueroroi.
Paryż. (P A T .) Havas. Dzienniki tutejsze ząj- 

mhją się żyw o stanowiskiem Tovur&, „Matin* o- 
świsdcza, że komendant krążownika Gueyden jest 
prawdopodobhie uprawniony do wywarcia nacisku 
na Toyera, aby ściśle wypełniał swoje obowiązki.

Paryż (P A T .) Havaa* ąPetit paiisien“ pisze: 
Decyzja na mocy której konstytuujące zgrom adzę-' 
nie Gdańska wezwało Tove*-a by proklamował 
neutralność Gdańska i przeszkodził transportowi 
amunicji stoi w  sprzeczności z  arb 104 traktatu 
wersalskiego, w ed li którego Polaka ma zastrzeżone 
używanie wszystkich dróg wonnych i portu gdań
skiego bez ograniczenia. Konferencji ambasadorów 
zostanie p-zedłożopy protest przeciw tej decyzji 
i przeciw zachowaniu się Toyera-

Paryż (P A T .) „Matin* występuje ostro prze
ciw Toyerowi, który dla przypodobania się L lo y 
dowi Gporgeowi zabronił wyładowania w  porcie 
gdańskim materjałów wojennych dla Polski. Fran
cja nie pozwoli wpływać na siebie fantazjom an
gielskiego gubernatora, a komąndant wysłanego do 
Gdańska pancernika francoskiegc pouczy pana T o 
yera leoiej o jego obowiązkach. W  kołach pary
skich wskazują, że Tover działa na własna rąk* 
bez porozumiem* się z  Londynem.

REPUBLIKA CZESKA ZACHOW A NEUTRALNOŚĆ
W  ZATARGU POLSKO-ROSYJSKIM

WIEDF.N, (Pat,). E. K, z Buk ar sztu Bąwtąęy m 
czes!k:Ł mfoSjster ispraw zagranicznych Benws? («■ 
świadczy’ przedstawicielom praąv. Takfa Jonescu jesa- 
cze orzed ukończeniem v/ojny nracowa, wspólnie nad 
urzeczywiiatmfjemem ideału obu państw- Co do Austrjl 
oświadczył Beue^z, że stosunki są -wełnie przyj- 
jazi*e i takimi pozostaną. Federacja naddurajski jest 
;©go zdatóęm ji„nsenisen. Co się tyczy Węgier, sądżi 
Benesz, że dążę one <1b wznowienia swoich natural
nych gragic. Stosunki z Polską sa dobre. Co się ty1* 
czy konfliktu poiakorTosyipklego repuolikt czesko zu
chowa pełną neutralność i życzy sobie żyć w  spo
koju z (wszystkimi sąsiadami. Rawolucia roayisł-e im(- 
si być, pozostawioną sobie samej.

PRZYM IERZE ROSYJSKO - NIEMIECKIE..

Eadjoda peszą z Moskwy płosi o konjecjywiit 1 
p r  z y r a i e r z u  r osy j l sk i o  - n l e p i i e c k l e m ,  ktć-4. 
i.e rzekomo jedynie może uratować Eurooe od kaj- i 
tastrofy ekonomicznej. I dodaje, ze jes. narsziey Û t
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NŁemcy w  na|t>hższym czaisie zawrą z Rosją kon>- 
weiM jp polityczno - (ekonomiczną. Wedle "T im esu" 
porozumiienfs pomiędzy Rosją a Berlinem już na
stąpiło I że Właśnie w  tym celu był niedawno wi 
Moskwk- ambasacur Kojpp1.

ZJAZD LLOYDA GEORiuE‘a Z  GIOLITTIM
I SFORZĄ.

HORSEA. Radjo. (Pat.). Lloyd George spotka 
się z  UJolirtim i  hr. Sforzą.

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. podaje za Beri. Tegeblatf 
z Bazylei: Z rumuńskich1 kół rządowych słychać, że 
pierwsze szczegółowe j okowaiua z  okazji spotkania* 
Gjplrttifego z Lloydem Georgom w  Lucernie, fozt- 
poczną się w hfedkielę. Rokowania te, zależnie od' ui- 
ziialiia Merown;ków obu rządów, będ'ą w poniedziai- 
Jek kontynuowane. W e czwartek oczekiwany iest 
w  Rzymie wioski prezydent ministrów, który ma zło
żyć sprawozdania o  konferencji radzie ministrów;.

LLOYD GEORIGE SZUKA WSPÓLNIKA
NAUEN. (Pat.). Dziś odbyła się ważna konfe

rencja w Lucernie między Lloydem Georgem a G.c- 
Iittimj. Rzymskie dzienniki pokładają wielką nadzje-j 
ję w tej konferencji i spodziewają się, że polityka' 
angielska i włoLka ©o do Rosji pójdzie po tej samej 
Baji.

Z ostatniej chwili.
Pre: y iem nr .nistron UJitos a  Tarnowie.
W  niedzielę bawił prez. mir_ W itos w  towa

rzystwie gen. del. Gałeckiego, w  gronii posłów 
w Tarnowie. Obszerne sprawozdanie z  jego pobytu 
z powodu spóźnionego nadejścia telegramów umie
ścimy w naatępnym numerze,

Kronika.
KALENDARZYK.

DziS rz. kat. Bartłomieja ap .; gr. kat. Jewysła. Jutro 
rz. kat. Ludwika Kr.; gr. kat. Ko ty a. — Wathód słońca 
5-06, zachód 7-04.
REPERTUAR TEATRU IIIEJ8KIER9.

W e wtorek „Nietoperz*, opera krmiczna w  3 akt
W e frodę „Pomysł panny Franciszki", kontedja.
W e czwartek .Faust", opera.
W  piątek „Noc w  Wenecji*, operetka. /
W sobotę .Pomysł panny I ranciszkl* kumę ii*.
W niedzielę .Rycerskość wieśniacza" i „Pajace*, opery.
W  poniedziałek „Noc w  Wenecji*, operetka.
Początek przedstawień o godz. 7-ej wieczorem.

He LmoiDie.
— ODEZWA DO POCZTOWCÓW. Otrzymaliśmy 

odezwę następującą: Lw ów  z najbliższą okolicą zc-j 
{Stał wdągniięty w  obszar wojenny, a wszystkie od
działy wojskowe, pełniące dotychczas służbę war
towniczą i bezpieczeństwa publicznego, zajęte są o>- 
toemie orężną obroną miasta. Miejsce ich zajęła o,- 
chotnicza Legja Obywatelska. Świętym obowiązkiem 
każdego obywatela Rzeczypospolitej, który nie wali
czy na froncie, jest dziś oddać się na usługi tej 
organizacji, której rychłe zasilenie faknajlicznieiszym) 
dalszym zaciągiem jest naglącą potrzebą chwili

Upoważniam pp, naczelników wydziałów dyrekf- 
eji I lwowskich urzęaów pocztowych ponownie doj 
udzielania podWiaduemu personalowi wszelkich ułat
wień na rzecz służby w O. L. O., ewentualnie naf- 
wet do zwolnienia go od służoy w granicach, zakr >  
słonych konieczną potrzebą urzędu.

Zarażeń proszę pp. naczelników o rozwinięci^ 
w  tym względzie celowej akcji także wśród przeby
wającego we Lwowie personalu z ewakuowanych 
poczt, aby i  cl pracownicy, zwłaszcza jeżeli w  o*- 
statnich cząsach zostali zwolnieni ze służby wojl- 
skowej, wstępowali gromadnie do służby W O. L. O. 
Z  prezydium Małopolskiej dyrekcji poczt i telegra
fów we Lwuwje: Bfeniawsld.

—  Generalny delegat rządu, di. Kazimierz 
Gałecki, wyjecliał do Żółkwi.

—  Na Dolu chwały. W  chaosie bojowym, 
jaki ■ przechodził w  walkach nad' Bugiem w  dmu 
17. bm. II. Baon M. O. A. O., padł śmiercią bo
haterska sierżant 5 komp. Stefan Bezkorowajny. 
Młody ten, bo zaledwie dwadzieścia trzy lat liczą
cy żołnierz, walczył- już od lat 5 w  obronie tej, 
którą umiłował nadewszystko. Krwią swą zbroczył

liczne pobojowiska od Sitowicz nad Stochodem 
w r. 1910 r. począwszy, poprzez odcinek Bema, 
szpital Rappaporta, w  walkach z Ukraińcami aż po 
Tarnopol. Uznawany stale za inwalidę zgłaszał się 
ponownie, by nowe otrzymywać rany. Dwa razy 
stawał przeciw bolszewikom. Ranny w lutym br. 
pod Nowokonstantynowam, superarbitrowany w y
ruszył znów w  bój z  wykształconemu przezeń 
i ubóstwiającemi go żołnierzami swej kompanji 
M. O. A. O. Szedł z przeczuciem śmierci, lecz nie 
wahał się ani na chwilę, słuchając głosu wołającej 
o pomoc Polski. Zginął śmiercią bohaterów, pocho
wany na cmentarzu Łyczakowskim. Osierocił nieu
tuloną w  żalu małżonkę.

— LWóvI7 BEZ Mli; SA. jaK nas informują t 
Lwów może w  najbliższych dniach zostać zupełnie 
bez mięso,- Wypadki bojowe, rozgrywające sjię na 
południowy wschód od Lwowa, odcięły nas przejf 
ściowo od Rumun ji która nair bydła dotychczas db-> 
starczała. Objawiło kię to w rzeźni miejskiej, gdz1̂  
zwykle bito okok 180 sztok bydła dzte unie. W  ostat
nich dniach ęyfra ta spadła gwałtownie! W  sobotę 
ubito sto kilkkaitaście sztuk, nazajutrz tylke 70_ ząś 
w  poniedziałek (ani jednej sztuki.

—  Sądy doraźne. Przed sądem wojskowym, 
jako sądem doraźnym, pod przewodnictwem dr. Se- 
nissona, odpowiadali wczoraj szeregowcy: Jan So
kal i Jan Peczna za zbrodnię dezercji. Ze względu 
na to, że oskarżeni nie ukończyli 20 lat, skazano 
ich na 5-letnie więzienie.

Za dezercję odpowiadał również szeregowiec 
Dańko Romaniuk. Na podstawie postępowania do
wodowego skwalifikowano czyn jako samowolne 
oddalenie się z oddziału i zasądzono oskarżonego 
na warunkową karę 3-miesięcznego więzienia

Jan Zygmunt, były gefiajter armji austrjackiej, 
został za dezercję- z cytadeli skazany na 2 lata 
więzienia. Względna łagodność kary tem się tłu
maczy, że zasądzony dopuścił się czynu karygo
dnego przed ogłoszeniem sądów doraźnych.

Pod pi zewodnictwem dr. Poscha odbył się 
wczoraj dalszy ciąg rozprawy przeciw Fabianowi 
Gawronowi, oskarżonemu o morderstwo rodziców 
swej żony.

—  UWAŻAĆ NA MUCHY! Jak wiadomo, mucha 
jfcst niebezpiecznym nozJsadniUem choiób. Niepraw
dopodobny wproś fakt, jaki podajemy, stanowi te-j 
go najlepszy óowóa. P. L „  właściciel fabryki powo-j 
zów, został w  ubiegłym tygodniu ukąszony puzez 
muihę. P. L . zabił muchę na ręee, nie wiele zwra
cając uwagi na ukąszenie. Jedhak już dnia następu:-! 
go ręka mu obrzękła, a przywołany lekarz’ skon-| 
statował zakażenie krwi. Przedlsięwzjfęta natychmiast 
operacja niebozptecaeństwo usunęła, gdyby jedinak z:-; 
bieg lekarski spóźniona o 2, 3 dtu, pomoc byłaby 
przyszła po niewczasie.

—  ZŁODZIEJE STRAJKUJĄ. Lwowsoj kieszon
kowcy, wiod: ąc snuć, że miasto miało wczoraj sil- 
hiejsze i Szlachetniejsze, niż codziennie, emocje — 
najmniej wrażenia (nabVera się z aktów policyjnych.; 
gremialnie wstrzymali (Się od "pracy11. Takiego przy-) 
nievn mych i monotonnych, jak rzadko kiedy. "Ła
mistrajkiem" okazał się tylko pewien anonymus, kt<> 
ry na szkodę Pozalji Geronowicz (ufi Wint entego 
Pola 12) skradł trochę gardę: oby wartości 22.000 
marek. : ,

H  Polsce I nn  Śmiecie.
—  O POBÓR DZIENNIKARZY Z  Warszawy do

nosi Pat.: Minister spraw wojskowych gen. - por. 
Sosnkowslti pfemem z 21 bm. zakomunikował syn|- 
dykatowń <Sjcennikarzy warszawskich, iż uznając caf- 
kowJcYe doniosłą wartość znaczenia prasy codziennej, 
jako czynnika obrony państwu, wzywa o pizedloże- 
nie dokładnych stpfeów współpracowników wszy st; 
kich kategorjl, liezbeanycb dla normalnego funkcjo* 
nowania prasy codziennej polskiej. Po otrzymaniu 
powyższych wykazów zostaną bezzwłocznie wydane 
odnośne zarządzenia j rozkazy.

W  związKU z pismem minist-a spraw wojski, 
w przedrrjjoGie Trasy codziennej, syndykat dzienni
karzy warszawUĄch prosi syndykaty dziennikarzy we 
Lwov.$e, Krakowie. Poznaniu i redakcje pism pro
wincjonalnych o śpfeszne przysyłanie wykazu współ
pracowników redakcji, f  utninistracyjnych i techn‘cżu 
nych, zajętych stale w  pismach codziennych.

—  Rektorat uniwersytetu wileńskiego został, 
z  polecenia ministerstwa oświecenia w  Warszawie, 
przeniesiony do Poznania (Uniwersytet, pokój 1. 9).

—  Z  karty żałobnej. Henryk Schmitt st. in
żynier polskich kolei państw, w Warszawie, syn

śp. Mieczysława Schmitta, jako ochotnik inżynier
skiej grupy fortyfikacyjnej wojsk polskich, padt 
ofiarą epidemji w  służbie dla O jczyzny 15 b. m. 
Pogrzeb odbył się w  Warszawie 19. bm. Cztśi^ 
Jego pamięci!

—  Ochotnicza eskadra lotnicza. Z Pozna
nia nadesłano nam następującą oaezw ę: Naród cały 
zbroi się do ostatecznej zwycięskiej rozprawy 
z wrogiem, stojącym juz u bram stolicy. Tworzą 
się z  inicjatywy prywatnej i oficjalnej formacje 
ochotnicze. Polski aeroklub w Poznaniu, jedyna 
tego rodzaju organizacja w  Polsce, postanowił w ła 
snym nakładem wystawić jaK najprędzej ochotn*- 
czą eskadrę lotniczą, i lozpoczął już w  tym oelu 
zakup samolotów; środki są jednakże szczupłe, a 
czas nagli. Po pierwszej eskadrze mają być stwo
rzone następne. Akcja nie spełni swego celu, o ile 
nie znajdzie wydatnego i natychmiastowego popar
cia ze strony społeczeństwa. Koszta są miljonowe. 
Pamiętajmy, jak ważną rolę spełnia w  obecnej 
wojnie lotnictwo i ilo może ono się przyczynić do 
szybkiego zwycięstwa. Niechaj nasi rycerze po
wietrzni, narażający życie w  karkołomnych ekspe
dycjach, widzą pomoc i głębokie zainteresowanie 
w  kraju. Polski aeroklub prosi o poparcie swego 
przedsięwzięcia, o składanie ofiar na celc eskadry 
do banków lub redakcji pism —  Konta O. E. L. 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych nr. CCP 
93847 i w Banku handlowym w Poznaniu.

Zarząd polskiego aeroklubu w  Poznaniu, 
ul. Rzeczypospolhej 1. 7, II p.

— JAZDA RYCERSTWA POLSKIEGO. Gmpra-  
ny inspektorat A. O. w  Warszawie podaje do w i.- 
dciności, że tak zwany mjr. Raciborski został us: -. 
nięty z dowództwa "Jhzoy Rycerstwa Polskiego* . 
Dowóidcą tego wkfziahi mianowano rtm. Sicińskiego

—  Taryfa maksymalna w fBarszawis. Z W ar
szawy donoszą nam, że tamtejszy gub' rnator w o 
jenny gen. Latinik dla ukrócenia paskarstwa i hch- 
w y  żywnościowej ustanowił onegdaj taryfę ma
ksymalną na artykuły pierwszej potrzeby. Za prze
kroczenie tych cen grozi kara więzienia od 4 lat 
a nawet kara śmierci. W  rozporządzeniu tem po
wiedziano. Ceny ustanowione winny być umie*; 
szczone na widocznych miejscach we wszystkich 
zakładach prowadzących harbel wyżej wytńienie- 
nemi artykułami. Ceny te rozumieją się w  gatun
ku, dobrym w  sprzedaży detalicznej. Artykuły sprze
dawane winny odpowiadać zarówno pod względem 
jakości, jak i hości naturalnym właściwościom to
waru. Zabrania się wyrobu dla sprzedrży oraz 
sprzedaży wszelkiego rodzaju pieczywa luksusowe
go : ciastek i pierników. Zabrania się wywozu 
z Warszawy artykułów pierwszej potrzeby. Dowóz 
wszelkich artykułów jest dozwolony, a w ozy i ko
nie, dowożące do miasta artykuły żywnościowe, 
rekwizycji nie podlegają. Zabrania się. celem dal
szej odsprzedaży, wykupywanie od ludzi wiozą
cych do W arszawy artyKuły pierwszej potrzeby, 
wskazane w  par. 1-szym. W inni przekroczenia ni
niejszego rozporządzenia podlegają sądom dprtjź- 
nym, z wymiarem kary od 4 lat ciężkiego nię- 
zienia do kary śmierci włącznie. Niezależnie od 
powyższego, może być zarządzona konfislcau to
waru. Byłoby bardzo wskazanem, aby i dla Lwo
wa wydano podobne rozporządzenie. Możeby to 
wytępiło i u nas nareszcie paskarstwo i lkhwę 
żywnościową.

—  Bol3zewizm u czeskich Legionarzy z 
Sybiru- „Pravo Lidu* donosi z P rag i: Przez Ber
no p-zejechał trzeci pułk Jana Żiźki, znany ze 
swego oporu przeciwko sybiryjskiemu jen. Pawiu’ 
owi. Legoionarzy czescy ozdobili się w  czerwone 
gwoździKi, pociąg udekorowano czerwonęmi cho
rągwiami. Na wielkim sztandarze trzeciego pułku 
znajdował się napis „Trzeci pułk komunistyczny* 
Na dworcu kolejowym zostało powitane wojsko 
hymnem „H ej Slovane“ . T o  się jednak legiona- 
rzom nie podubało i zażądali pieśni ronotniczej 
„Rudy prapor*. Gdy orkiestra oświadczyła, źe nie
ma na to rozkazu, pułk zaśpiewał sam. Następnie 
wyjechał do Kromieryża, gdzie mają obóz, podo
bny do internowanych.

Legjonarze 20 transportu z Syberji umieścili 
w  , Piayie Lidu* oświadczenie, w  którym uska
rżają się gorzko na opłakane stosunki w  Czecho
słowacji i stawiają nastęoujące żądania: socjaliza
cja wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych _ i 
kopalń, konfiskata majątków martwej ręki, rozdzJai 
kościoła od państwa, reforma szkolnictwu i ustawy 
wojskowej, wreszcie radykalna reorganizacja Całej 1 
administracji państwowej
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Kinoteatr „CTIIMKRA”, ul. Akademicka 8 — wa świetla od 24, do 26. sierpnia *£>20

emocjonalay dramat w 4 akt, pt. E S  A . ł Ł ^ L 3E i .  A . T P  Haft ja w ą  „Józio w  k>tipccie“
—  ticFiodźcy polscy a; Kopenhadze. Z Ko

penhagi donoszą, że przybyło tam z Gdańska na 
parowcu duńskim 200 polskich uchodźców, którzy 
opuścili Polskę z obawy, i i  posuwający się naprzód 
bolszewicy zamkną korytarz polski, wiodący do 
Gdańska. Uchodźcy ci.znajdować się mają w  sta
nie baidzp smutnym. Część' tych uchodźców za
mierzała zaraz następnego dnia udać się na pa
rowcu cmigranckim „United States" do Ameryki.

—  Kontrybucja na Kijów. Kijowskie „W isty  
selian i robunykiw" i „Czerwonych dep. m. K ije
w a - z d. 29. czerwca donoszą, że na ludność Ki
towa nałożono kontrybucję 50,000.000 karbowań
ców na cele organizacji komunistycznych. Muszą 
je płacić nawet ci, którzy Kijów  opuścili, miano
wicie w tym celu sprzedaje się pozostawione przez 
mch mienie.

I
m

MuKiaulfeaty.

Poczta skautowa. Czołówka harcerska w yje
żdża co tygodnia w  pole. Krewni, znajomi lub 
przyjaciele żołniępzy - skautów mogą składać listy, 
priesyłki lub dary w  poczcie skautowej Sokola 7, 
II. p., między 5 — 7 pop.

Porozumienie ezesko*rumuń3&ie.
PRAGA. (Pat.). Cz. b. p»-: z Bukaresztu': W  na

radach dr, Benesza z Take Jonascu i Averescu ci- 
slągiuęto porozumienie We wszystkich sprawach do
tyczących Czechosłowacją f (Rumun,!, jakoteż w  spra
wie neutralności w  konflikcie polsko-rosyjskim w  
sprawię stosunku do Węgier. W  ten sposób została 
mniowa, którą zawarto z Jugosławią, uzupełnioną 
Skonstatowano zupełną zgodność między obu pań
stwami w tych samych sprawach oo J Jugosławją, 
a na przyjęciu Wieczomem w  ministerstwie spraw za
granicznych, w któram wzięli udział wszyscy m p ^  
strowis i ciało dyplomatyczne; wygłoszono irbwy 
pełne znaczenia politycznego, które obracały się oK 
koło umowy iawartej z Take Jonescu. Dnia 19, bm. 
dr. Benesz Wziął udział w  specjalneir posiedzeniu par
lamentu, na iktórem między innymi Averescu wyt- 
głosił mowę pTOgrcmow ą o stosunkach rniędzy obu 
państwami- W^ieczoiem odbył się u króla Ferdynan
da na cześć marszałka Joffineta i Benesza bankiet 
na którym król wygłosił serueezny toast na przy
jazne stosunki irfędzy Rumunją 1 Francją, oraz mlęt- 
dzy Rumunją i  Czechosłowacją.

Uczniow ie filii gmni. VIII- zgromadzą się we 
czwartek dnia 26. bm. o godz. 11. rano w  gmachu 
gimnazjalnym.

Sekcja Samarytańska Czerw neuo Krzyża 
zaprasza wszystkie Pnnić opiekujące się rannymi 
żołnierzami w szpitalach aby się jaw iły najliczniej 
na posiedzeniu we wtorek dnia 24 sierpnia b. r. 
o ó. popoł. w lokalu przy ul. Bielowskiego 6, I. p!

Jadwiga Jgórska.
 M ł- ^

Amerylt. Czerw. Krzyż 
Komisja dla Polski W y

dział Prasowy.
Warszawa 17. sierpnia 1920 MS. 117.

List otwarty pułkownika Whitoside’a do 
Prasy Pohklej.

Szanowny Paniel
Ostatnieml czasy ukazała się w  prasie Polskiej win- 

łomość, że przedstawiciel Amerykańskiego Czerwonego 
\r*ytn pojechał do Mińska wraz z Polską delegacją wy. 

słaną w  sprawie rozejnau i rokowań pokojowych.
Proodbym Pana o łaskawe sprostowania tej wiado

mości na łamach swego poczytnego pisma. Wiadomość ta 
jest bowitm  mylna t jest zapewne omyłką drukarską. Ame
rykański C zerw iny Krzyż nie wysyłał żadnego swego przed
stawiciela do Mińska.

Chyba zbytecznem jest moje zapewnienie co do ży
wego i głębokiego zainteresowania się Komisji Ameryk. 
Czerw. Krzyża Polską i jej rozwojem. Zbytecznem jest 
również wspominanie o gorącej naszoj symDatji dla narodu 
Polskiego i rządu, który dąży do zawarcia chlubnego po
koju, Działalność naszej komisji wszakże dotyczy tylko 
niesienia pomocy w  cierpieniach i nędzy w Poli.ce, a więc 
■w iadnym racie nie moglibyśmy orać udziału w polityce 
tak rz stosunku do Rosji Sowieckiej jak  i innych krąjów. 
Niawłtściwem jest zupełno powiedzenie że Amor. Czerw. 
Krzyż wysłał swego przedstawiciela do Mińska na konfe
rencję, chodzi nam więc o sprostowanie tej wiadomości.

Sprzedaż chleba.
W  najbliższym tygodniu sprzedarvany będzie chleb 

z mąki żytniej o dotychczasowej wadze i dotychczasowej 
cenie.

Celem odbioru asygnat wzywa się PP. Kupców rejo
nowych dzielnic I., II., 111, IV. i V, do zgłoszeni* się w 
miejskim Zakładzie aprowizacyjnym dnia 24 sierpnia we 
wtorek, PP. Kupców rejonowych dzielnicy VI. BP. Zarząd
ców Konsumów 1 Zakładów dnia 25 sierpnia w  środę.

W e Lwowie, dnia 20 sierpnia 1920,

Miejski Zakład aprowlzacyjny. 

■ n  i    a s n

H f e l Ł r o l o g J a

,tZ o s i a  T o m a i s & a
ucz nlca 4. ki. gimu. 

zmarła po króthich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami, d. 22. sierpnia 1920 r., w  15. wiośnie ż.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 24. 
sierpnia 1920 i ; o g. 4-ej po południu z domu żałoby 
przy ul. Kości , szki 1. 16. na unontarz Łyczakowski, na 
który w smutku pogrążeni rodzice z rodzeństwem przyja
ciół 1 znajomych zapraszają.

Z B I S I O
najdroższy syn Stanisława 1 Gizell WyspTańskićTI 

uczeń IV. klasy szkoły Jordana 
usnął w Panu dnia 22. sierpnia 1920, po krótkich cierpie- 

piach w  10-tej wiośnie życia.
ODrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 24. sierpn!a br. 

o godzinie 1. w  południe z domu żałoby przy ulicy Nowy 
Świat 20 pa cmentarz Łyczakowski. O czem zawiadamiają 
stioskaui rodzice i rodzeństwo.

Nowi stacja rddjoteleflrafiezna.
LYON. (Pat.). Radjo. Stacja radjofcelegraficznaa 

Lafaystte w Bordteaux, zbudowana w  r. 1917 przez 
Amerykanów, zostanie oddana dnia 4, października 
br. władzom francu Kim.

Z pamiętnika niemieckiego
o stosunkach bolszewickich.

Lewicowo-socjal. dziennikarz niemiecki dr. A l
fons Goldschmidt, bawół w maju r. b. w  Moskwie 
na specjalne zaproszenie rządu sowieckiego.

Obecnie wydał p. Goldschmidt pamiętnik, za
tytułowany .Moskwa 1920“ , w  którym pisze mię
dzy innemi, co następuje. ‘

„Partja komunistyczna, która obecnie rządzi 
Rosją, państwem 150-milionowem, liczy ni mniej, 
ni więcej tylko około 600,000 członków. Z  tego 
większa część przebywa w armji i na froncie. W e
wnątrz zaś kraju w  Moskwie i w  m. większych 
miastach rosyjskich panuje dosłownie garstka bol
szewików. Dyktatura proletarjatu jest w istocie 
swojej, właściwie dyktaturą nad proleta-jatem. 
Dziś je s t  on do pracy zmuszany. Pewne katego- 
rje rządzących mają podobno upoważnienia karne 
jakie miał w niemieckiej armji dowódca, t. j. mo
gą skazywać za karę do 14 dni.

Ten przymus pracy łagodzi jedynie okolicz
ność; ze właściwie nie można go zastosować, gdyż 
brak sposobności do pracy. Brak materjału i brak 
opalu, tak np. robotnicy prodiorowskiej fabryki, 
jednej z największych w  Rosji, ograniczają się do 
pilnowania zabudowań i maszyn. W łaściw ie fa
bryka służy za miejsce wielkich wieców. Przy tern 
urządzono sobie formalne kuchnie i jadalnie i ż y 
je  się na wspólny rachunek tak, jak tylko na to 
pozwalają wyznaczone przez rząd racje żyw no
ściowe. Fabryki zamieniono również i na mieszka
nia. Wprawdzie sowiety oddały robotnikom do dy* 
spozycji pałace ł inne obszerne mieszkania „burżu
jó w ", wszakże robotnicy wolą się gr.ieść w  ko
szarach fabry&znycn; po sześciu w jednym poko

ju. Robotnik Pobiera miesięcznie 6.500 rubli, lecz 
są 10 bolszewickie ruble, których wartość równa 
się prawie zeru. Ubranie kosztuje 50.000 do óC.OuO 
rubli, wobec czego robotnik nie może na nie po
zwolić. Wprawdzie otrzymuje on ubranie robotni
cze, ale też jeśli się w  niem pokaże przy niedzieli 
na ulicy, to wygląda wcale nie wesoło. Gorzej, 
stoi sprawa aprowizacji. Roza chlebem i poza in
nemi środkami źywnościowemi, jakich dostarcza 
rząd, można zresztą wszystkiego tu r,ib.ę, gdyż 
Moskwa to jeden wielki rynek przemytnictwa... 
Ale też jakie ceny... Jaje 125— 150 rb., ogórek 
200— 250 rb., 25 papierosów 400— 700 rb. Pie
niądz nie wiele więcej wart od papieru, na ktćrem 
jego wartość zanotowana. Bolszewickie szalbier
stwo pieniężne jest zupełnie świadome. Około 700 
mlljardów rubu znajduje się w  kraju i byłoby ich 
więcej, gdyby tłocznie nastarczyly drukować, Ofia» 
rą tego szalbierstwa bolszewickiego padają jedynie 
robotnicy i urzędnicy bolszewiccy. Prócz tych, nikt 
nie przyjmuje bolszewickiej waluty. Handel poką- 
tny operuje tylko pieniądzem dobrym, walucą oocą 
luo wymianą rzeczy za rzecz.

(Za rubrykę tę rud*kej* ale b aria odpowiedzialności).

D r .  9 .  M I K O Ł A J S K I
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3—5 popoł.

w  chorobach u awn. i chor. dzieci. i

Dentysta Br. JflM BRZf&TCI
ordynuje Lwów, ul. Akademicka 3, B ezbce^ ;." w y ry 
wanie zębów, 6’ tucznc zęby kocony, mostki i t. d. 5

Kursa giełdy.
Lwów, 23. sierpnia 1920.

I. Akcye bankowi ta  sztukę (łącznia z kuponem bieżącym
Waluta markowt 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają: transak
Bank akcyjny związkowy korony Marki p.

IV  i .V emisji 400— 30 370 00
Bank gai dla handlu i prz. 400— 32 550-— — •— — ■—
Bank hip. gal. 400-28 680'00 — — — —
Bank hip. zemeL 400 — 24 340-00 — — —
Bank ludowy 200— 10 215-00 — — •—
Bank przemysłowy 400—20 450-— — — — •—
Bank zŁemsk, kred gab *00—30 .385 00 —  —

U. Akcji Tow. han dl. i przem.
płacą: żądają: —ausak.

korony marki p.
Browary lwowskie 600—60 8s0-— —■— — ■—
Tow. Chodorów 200— 00 10u0—  —■— — —
Iow. akc. Fabr. kart 200—30 560’— — — ■—
Fabr. cementu „Porllnnd 

Szczakowa* 200 — 40 — — — —
Tow. akc. „Galicja* 400— 100 15-000 — ■-* — —
Tow. Gafota 200— 00 1050-— — •—  — ■ —
Tow. Górka 200-22 1.400— — —
„Oikos* Zakłady przem.

drzewnego 1428— 00 2,800 — — —  —
Polska Nafta 700— 00 1100 — — -
Polskie Tow. handlowe 200 — 30 330-00 — —  ^— •—
Tow. Rakszawa 200— 40 350 — —■— '•— •—
Zakłady e.ektr. „Siersza* 200— 08 750 00 — — —
Gsl. Zakł. górn. Siersza 200 — 00 1451—  — •—  — ■—
Tow. Zieleniewski 200—28 1400-— — •—  — •—

Listy zastawne za 100 M (bez kup. bież.)
płacą: żądają: transak.:

Walnta markowa
4ł/a pre. Banku Małopolskiego 88— 90 -
4*/, pre. Banku hip. gal. 88— 90— ■
4 pre. Bonku hip. goi. 83-00 85—
4'/a prt. Banku hip. zemsl. 92— 94— ——
41/, pre. Banku kraj. gal. 94'00 96— ---■'-=
4 pre. Karku krąj. gai. »0 — 92— --■_
4V /o Tow. kred, gal. ziem. 94 — 96— --—
4°/0 Tow. Ii^ad. gal ziem. 88 — 90— —  —
41/, pre. Banku kred ziem, gal. 88— 90— — —

Obllgl zr 1U0 M (bea kuponu Jeżącego).
płacą: żądają :

41/s pre Komun. Brnku kraj. 36-60 38-06
4 pre. Komun. Banku krą]. 81-00 63*00
4 pre. Kol. lokal. Banku kraj. 7800 80-00
4°/0 1 ozyczki kraj. gal. z r 1893 8 u-00 82-06
4°/a Pożyczki kraj. ga l zr. 1904, 1905 80-00 82-00
4 pre. Pożyczki kraj. gal. z r. 1908 (szkolna^ 8200 8400
41/, pre. Pożyczki kraj. galic. z r. i913 8400 fbCMI
4i/2 pre. Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 86-00 88-00
4 pre. Poż. na Lwowa zr, 1896,1900,1911 80-00 82-00

/ ■-V '
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POLACY!
Rozbity na froncie północn m l w centrum od pchnięty od stolicy polski w roztaczflwej pogoni 

za pozornym sukcesem  w celu zakrycia chwilowej swej klęski pued  świat.m, podsunął s  ę nieprzyjaciel 
pod Lwów, redutę całej Polski i polskości na kresach.

Komu droga przynależność tego grodu do PolsKi, tylu już oKupiona ofi»rami, nierti spieszy dobrowolnie 
do szeregów, niech uratuje to miasto dla Polshi, a jego mieszKańców od KlęsKi i nieszczęść pożog* wrażej.

r.
Rodacy! Zasilcie co rychło przerzedzone szeregi naszych boh&tersKich wojsK regularnych, starcie ławą na 

podlwowshich 0K0pach, a da Bóg w tym ostatnim już wysiłhu, odrzucicie wroga dakKo po za granice tej dzielnicy. 
Nie zwleKajcie, nie wyczekujcie wezwania, gdyż Gród nasz jest w niehezpieczeńswie, niech Każdy zaciągnie 

się do ochotniczych szeregów, w Którom to celu ustanowiono biura zgłoszeń, e. mianowicie:

i. do piechoty 
przy ulicy Pietra, w Koszarach Pilsudzkiego. 

II. do konnicy 
przy ulicy Łyczakowskiej I. 80, 

lii do ąrtyierji ciężk ej 
przy ulicy Teatyńskiej w Kosz. Czerw. Klasztoru,

IV. do ąrty erji poloJ|j 
przy n i Gródeckiej 1. 2, w Koszarach gen. Bema.,

V. do saperów
w PRZEM YŚLU, w kom;), zap. saperów Nr. O,

VI. do słutby łączności
przy ulicy Jabłonowskich w komp. zap tel. Nr. 6.

VII. do służby sanitarnej 
w tutejszych wojskowych Zahładacr sanitarnych,

I VIII. do t^ndarmerji 
przy uliuy Knrkowej 12, w Koszarach gwardji,

iK do służby samochodowej 
przy nlicy Janowskiej 87, w kol. zapas Nr. 6.

X  dc h borów
W PRZEM YŚLU  w szwadr. zapas tabor. Nr. 6,

KI. do służby wartowniczej i etapowej
W Koszarach na cytadeli, w baonie zapas, wojsk, 

wartowniczych — wreszcie 

KII- w biurach werbunkowych dla formacji 
arn ji ocho nic?ej 

’D?*zy nl. Zamarstynowskiej 7. Kopernika 20, i pi, 
Bernardyńskim 6 przy D. O. G. schody 8.

Wierni Synowie I Ocalcie niepodległość tej części na
szej Ojczyzny, .b j wolność i honor tego miasta.

Jozef S e u o m
Lwów, dnia 2C sierpnia 1920.

mAwowa! Dr. Marceli Chlamiacz, Mw Onirek, Dr. Filip Schleicher, Dr. Leonard Słabi.

Czas odnowie przedpłatę
Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty

celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 1 miesiąc 
we Lwow ie . . . .  40 mk

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 
1 miesiąc we Lwow ie z dostawą
do d o m u ............................................ 44 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w eałej Polsce . . . .  45 mk.
w innych państwach . . .  50 mk.

Prenumerata na kwartał we Lwowie . 120 mk.
z dostawą do domu . . . 132 mk.
z przesyłką pocztową w  całej Polsce . 135 mk. 
w  innych państwach . . . 1 5 0  mk.
/

Cena poszczególnego numeru na Lwów . na 
całym obszarze Polski

2  m a r k i .

Sezon rlo 2 0  września.
"Ł * j P K F  Zakład wód mineralnych siarrino-słonych 
k U L — k  i kąpieli błcfnych znanych u swej skuteczności w reuma- 
Ijźmia, arlr.ljlmie, chorobach sktirrycl, nerwowych, przytniecie- 6-62
Dojazd przez Kielce, skąd 05 wiorst szosą samochodem 
i końmi, lub przez Tarnów Szc zucin, skąd 15 w ;orst konmi.

Prospekty wysyła Zarząd Solca pocztą. 
S o l e o ,  z d r ó j  ziem i £ L i e l e o l f i 8 l .

IWONICZ £  „Z0FJÓWKA“
poleca pokoje z całodzienuem 

utrzymaniem.
Otwarty do 15 października. 0027

Nauka i wychowanie.

KURS -tańców rozpoczynam 
1. września Zapisy przyj

muję codziennie. Loeffler
Friedrichów 5. 5082

DROFESOK muzyki udziela 
■ lekcj. gry na skrzypcach i
fortepianie 
do admin. , 
„Skrzypek'.

tan o. Zgłoszenia 
Kurjera” — pod 

6060

POSZUKIWANY nauczyciel 
na wieś do 2 chłonców z 

IJ1 i VI klasy gimn. realnegó 
Warunki i referencje pod A. 
Z. do Admin. „Kurjera“ . 6039

SZKOŁA muzyczna im. Igna
cego J. Paderewskiego we 

Lwuwie ul. Milkowskiego 11 
rug Kochanowskiego ogłasza 
wpisy na r. szkolny 1920121 
od 25. sierpnia Przedmioty:
Śp ie w  solow y, fortepian, 
sk rzyp c e , p rzędm ioty  te 
ore tyczne  i g im nastyka  
rytm iczna . Iiancelarjaotwar
ta od 10-1 i 3-6. Uczniowie, 
którzy nie mają fortepianu 
mogą ćwiczyć w szkole. 6061

NOWICKI Pańska 16, KURS 
TAŃCÓW rozpoczynam 2 

września. 605ić

SŁUCHACZ politechniki po
szukuje lekcji na wyjazd. 

Zgłoszenia pod „Egzamin”.
6055

Różne
UUDOWA z sześciorgiem nie- 

letnich sierót z których 
najstarsza chora na gruźlicę 
płuc a dwoje dzieci cnore na 
czerwonkę, udają się do lito
ściwych serc, o wsparcie dla 
biednej matki, która w tych 
krytycznych czasach nie jest 
wstanie zapracować dla nich 
na kawałrk chleba.' Adres 
wskaże dozoica przy ni. Kę
trzyńskiego 17. I. p. 6051

D n  MIECZYCHOWSKICH z 
ŁÓŻEK prosi o wiado- 

mość o sobie i adres Wanda 
Hubertowa Radomyśl wielki 
k. Tarnowa. 6054

Ku^nt i sprzeda:

KOSTJUM ciemny wełniany 
na wysoką szczupłą pa

nienkę do sprzedan.a. Zdro
wia 3-11. lewo od 6-8 wiecz.

603C

Mięta w sprawie p iw  i fam 
tt iia  ant

(Komunikat Ministerstwa Sztuni i Kultury).
W odpow iedzi na liczne zapytania w kwestji 

pow yższej. M inisterstw o Sztuki i Kultury kom u 
nikuje, że m im o w ysunięcia  na pierw szy plan 
prac zw iązanych z o b ro n ą  Państw a, czynności 
w spraw ie zapow iedzianej ankiety nie doznały 
zasadniczej zw łok i i są  w  dalszym  ciągu p ro w a
dzone przez Inspektora! Szkoln ictw a O g ó ln o 
kształcącego  w W ydziale U, Sekcji I. w ścisłem  
porozum ieniu  z W ydz.ałem  Literatury Sekcji II.

P o l e c a m y  d o  s p r z e d a n i a
Posiadłości ziemskie, realności miejskie, (domy) jakotet 
wszelkiego rodzaju, przedsiębiorstwa. PanOW w ła śc ic ie li 
prosimy równocześnie o łask. staw. nam swoich posiadło
ści do sprzedania. Przeprowadzenie transakcji załatwiamy 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Międzynarodowy Za- 
K ład  Komunikacyjny, Dom Komisowy i ekspedycyjny. 
Poznań, ul. Rzeczypospolitej nr. 9. Tel. nr. 3869 4947

(Komunikat).
Wskutek chwilowej niemożności otrzymaniu trans

portów zboża i mąki z poza Mampulski, zachodzi konie
czność oparcia przez pewien czas zaaprowizowania nie- 
tylko woisk załogujących w  Małopolsce, lecz także, praco
wników kopalń węgla, nafty, soli, wogóle wielkiego prze
mysłu, nadto zaś eałej pozostałej ludności wyłącznie na 
krajowych zapasach zboża, które muszą być w tym celu 
jakpąjspiesznicj odstawione do magazynów państwowego 
urzędu zbożowego.

Ze wzeiędu na tę konieczność, zostały terminy i pro
centy7 odstawić się mającego kontyngentu zbożowego prze
sunięte na mocy art 3. Ustawy' o aprow.zacji na roK 
gospod. 1920J21 w następujący sposób:

a) p ie rw sza  rata kontyngentu  w ilości 25 proc. 
winna być odstawioną ćfb 25. s ie rpn ia  br.

b) d ru ga  rata w ilości 50 proc. kontyngentu do 1 
p aźd z ie rn ik a  br.

c) trze c ia  i ostatn ia  w ilości 25 proc. do 15. li
sto p a d a  br.

d) zboże  już wymłócouc, względnie ilości zboża, 
mogące być natychmiast wymłócdhe, winny być na żąda
nie starostwa natychmiast odstawione, nawet przed wyżej 
wyszczególnionymi teiminami odstawy.

Nie zapoznając trudności takiej przyspieszonej od
stawy zboża, wyrażamy jednak pewną uadzieję, źe produ
cenci spełnią swój obowiązek i dołożą wszelkich możli
wych starań w celu przyspieszenia odstawy zboża, zwła
szcza, że starostwa i agentury P. U. Z. otrzymały polece
nie jaknajenergicznieiszego przeprowadzenia wykupna i sl- 
rowego pociągnięcia do odpowiedzialności karnej zanie
dbujących ten obowiązek, szybka bowiem odstawa zboża 
wicie zaważyć może w  walce o ugruntowanie zagrożonej 
niepodległości Ojczyzny, jak również w  przy spieszeniu' na
stania pokojowych warunków pracy.

£a redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jam polski. U-uuefc, A. Golamana, Lwów, Sykstuska 19. Redaktor oupowieuzialny: Tadeusz StKŚÓsfcL


